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Pracownicy
SPBP

dla uczczenia
Zjazdu
KPZR

W  O D P O W IE D Z I na 
apel SPBM-2 załoga 
Szczecińskiego Przeds.ę 
biorstwa Budownictwa 
Przemysłowego podjęła 
szereg cennych zobowią 
zań dla uczczenia X X II  
Zjazdu K PZR. Brygada 
Pracy Socjalistycznej 
J. K O PC IA  postanów ła 
skrócić o 5 dni term(n 
wykonania robót, na bu 
dowie Stoczni Szczecin 
Skiej. BPS ,1. M AR C I
N IA K A  wraz z 3 inny
mi brygadami ubiegają
cymi Się o ty tu ł BPS zo 
bowiązali się przyspie
szyć o 2 dni ukończenie 
prac przy budowie Wo
jewódzkiego Domu Spor 
tu .

Załoga budowy Fabry  
ki W łókien Sztucznych 
w Zydowcach postano
w iła wykonać dodatko
wą produkcję i »'koń
czyć zaplanowane na 
ten rok roboty o 10 dni 
wcześniej oraz przepra
cować społecznie przy 
porządkowaniu placu 
budowy baraków biuro
wych oraz magazyno
wych.

Podobne zobowiązania 
podjęły brygady m urar 
skie: F. SERDYNSKIF.- 
GO i W. K IE C H Y , b ry 
gady ciesielskie: ST. 
D EO N IZ IITK A  i Z. UR
B A NA . Indyw idualne zo 
bowiązania podjęli J. 
K O W ALC ZYK  i E. BOK 
RZYĆ.

Łączna wartość dodat 
kow ej produkcji wynie 
sie 380 tys. zł. Zobowią 
zania przyczynią się też 
do przedterminowego 
wykonania planu.

Po dniu zasłużonego odpoczynku

D E L E G A C I  
na XXII Zjazd KPZR
kontynuują
DYSKUSJĘ

MOSKWA PAP. Korzystając z dnia przer 
wy w obradach X X II Zjazdu KPZR członko
wie delegacji bratnich partii zwiedzali Mosk 
wę, je j muzea i wystawy, zapoznawali się z 
nowym budównictwerii stolicy ZSRR, brali u- 
dział w wycieczkach w okolice Moskwy, zor
ganizowanych przez gospodarzy zjazdu.

IV Bushu Zdroju

5 now ycn
sanatoriów
KIELCE PAP. Prezy

dium MRN w Busku 
Zdroju przeznaczyło no
we tereny pod rozbudo
wę uzdrowiska. Wybu
duje się na' nich w bie
żącej pięciolatce dal
szych 5 domów sanato
ryjnych. które pomiesz
czą ogółem 1000 osób.

Budki
„n iew idki“
p r z e c iw
n ie s fo rn y m
k ie r o w c o m

PODOBNO im więcej 
wzdłuż szosy rozstawio 
nych jest policjantów 
tym mniej wypadków: 
automobiliści w pobli
żu poste rum ku z regu
ły zmniejszają szyb
kość.

Niestety, nie sposób 
wystawić posterunki na 
wszystkich niebezpiecz
nych zakrętach i wznie 
sieniach.

W Niemczech ustawia 
się wzdłuż szos przenoś 
ne plastykowe manekiny 
przystrojone w policyj
ne mundury. „Plastyko
wa policja“  co kilka 
godzin zmienia miejsca 
swego postoju. W jed
nym z departamentów 
Francji wzniesiono na 
próbę wzdłuż dróg bud
ki dla policjantów za
opatrzone w szyby, 
przez które widać do
brze co się dzieje na 
zewnątrz budki, ale któ 
re są zupełnie nieprze 
źroczyste, gdy się pa
trzy na nie z zewnątrz. 
W ten sposób kierow
ca nigdy nie wie. czy 
w budce jest przedsta
wiciel porządku publicz 
nego, czy też nie ma 
nikogo. (s. k.)

W KONKURSIE nn 
plakat „XX rocznica po
wstania PPR” ogłoszo
nym przez WAG na zle
cenie Wydziału Propa
gandy i Agitacji KC 
PZPR, trzecie miejsce 
zdobyła praca Zenona 
Januszewskiego z War
szawy.

CAF-fot. Sokołowski

Mowę typy
PRALEK
elektrycznych

K IE L C F  PAP. Ponad 220 
tys . p ra le k  e le k trycznych  
— po pu la rnych  „S H L -e k ”  
( t j.  o 20 tys. w ięce j niż w 
ub r.) w y p ro d u k u ją  w  br. 
k ie le c k ie  zak łady. 'D o ty c h 
czas zak łady w y k o n a ły  ju z  
ok. 180 tys . p ra le k , w  tym  
k ilka d z ie s ią t tys . sz tuk no
w ego ty p u .

Część p ra le k  wyposażono 
w  podgrzewacze e le k try c z 
ne do w od y , część zaś w 
au tom atyczne w y łą c z n ik i, 
u m o ż liw ia jące  sam oczynne 
w yłączen ie  p ra lk i w o k re 
ś lonym  czasie. W końcu 
b r. fa b ry k a  w ypuści p ie rw  
sze p ra lk i z do da tko w ym i 
pom pkam i do usuw ania wo 
dy.

O sta tn io p rzystąp iono do 
budow y p ro to typu  p ra lk i 
bębnow ej, o au to m a tycz 
nym  c y k lu  p ra cy. P ra lka  
ta, po oodlączen iu do sie
c i e le k try c z n e j 1 w odocią
gow ej. w yko n yw a ć  będzie 
au tom atyczn ie  p ra n ie  bie 
liz n y . je j  p łu ka n ie  i  w yży 
m anie.

WIELU DELEGATÓW 
zagranicznych przybyło 
z okazji zjazdu po raz 
pieęwszy do Moskwy i 
niedziela — wobec nad
zwyczaj pracowitego
programu obrad — była 
właściwie pierwszym 
dniem, w którym mogli 
bliżej zapoznać się z ży 
ciem stolicy Kraju Rad.

DELEGACJE *  Węgier, 
Korei Ludowej i Finlandii 
wykorzystały dsień przer
w y w obradach między in 
nym i na zapoznanie się z 
ostatnimi pracami malarzy 
i grafików radzieckich.

Niecodzienni goście odwle 
dzili studio telewizyjne w 
mieście rodzinnym Gorkie
go. Do telewidzów m ówili 
sekretarz generalny Kom u
nistycznej P artii M artyn i
k i — Silvester Camil i se
kretarz KC Komunistycznej 
P a rtii Gwadelupy — P ier
re — Justen Serge. Zostali 
oni zaproszeni do studia te 
lewizyjnego wraz z baw ią
cy m i w Gorkim  delegacja
mi Komunistycznej P artii 
Belgii i Szw ajcarskiej P ar
tii Pracy.

Cala grupa udała się z 
przystani rzecznej w Gor
k im  na pokładzie jednego 
ze słynnych radzieckich 
„skrzydlatych statków” 
rzecznych na przejażdżkę 
po Wołdze.

Wieczorem w Krem low- 
skim  Pałacu Zjazdów od
był się w ielki koncert dla 
delegatów. B y ł to pierwszy 
koncert na tej największej 
scenie stolicy ZSRR. Roz
poczęła go uwertura D y 
m itra Szostakowicza, skom
ponowana na cześć X X I I  
Zjazdu K PZR. W progra
mie koncertu wystąpili naj 
w ybitn iejs i artyści radziec
cy.

D ZIŚ o godz. 10 rano (cz. 
moskiewski) obrady zosta
ły  wznowione —  piszemy 
o tym  na «tr. 2.

K ocie
„wykopki“

Ludowe przysłowie 
mówi o pierwszych ko
tach. Te chyba są ostat
nie, bo iu  i jesień i wy
kopki. Fotoreporter u- 
chwycił je icłaśnie w 
swój obiektyw, gdy „ko
pały”  ze swą gospodynią 
ziemniaki w polu.

Fot. A. Wituszyński

C E N A ' 50  G R UMER
\ M c z e c iń a łe l
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© A n d r z e j  M a s ło w s k i  
© J a d w i g a  W i l c z y ń s k a  
©  M a r ia  L a g o c k a

zdobywcami
3 pierwszych nagród

w  ko n ku rs ie

EMOCJE losowania na 
gród mamy już za sobą. 
Wczoraj, przy licznym 
udziale miłośników f i l
mu, a zarazem czytelni
ków „Kuriera”  odbyła

Żandarmeria
Czombego
zw a ln ia
szwedzkiego
majora

KAIR PAP. Dowódca 
szwedzkiego kontyngen
tu wojsk ONZ w Elisa- 
bethville ostrzegł żandar 
merię katangijską, że 
jeśli zatrzymany przez 
nią i- osadzony w więzie 
niu major U lf Mide, ko
mendant garnizonu 
szwedzkiego w Elisabeth 
ville oraz dwaj szere
gowcy szwedzcy nie 

| zostaną zwolnieni w 
określonym • terminie, 
jednostki szwedzkie 
przystąpią do akcji 
zbrojnej.

Żandarmeria katangij 
ska zwolniła majora Mi 
de i obu szeregowców.

BUDOWA wiszącepo 
mostu drogowego nad 
zatoką Firth O/ Forth w 
Szkocji. Ten najdłuższy 
w Europie most wisźący 
bedzie miał około 2,5 km 
długości, jya drugim pla
nie most kolejowy łączy 
brzegi tej zatoki.

(C A F j

Karambol
nad
Kolonią

BONN PAP. Nad Ko. 
lonią zderzyły się ,dw 
samojoty sportowe. 6 pa 
sażerów poniosło śmierć, 
Oba samoloty spadły na 
¿iemię. rozbijając się do-' 
szczętnie.

,Pieniądz,e ,alho ż y c ie !’

się ceremonia losowania 
i rozdania nagród 4w 
konkursie filmowym pt. 
„Z  „Kurierem” w gwiaz
dy” zorganizowanym 
przez Centralę Wynaj
mu Filmów i-redakcję 
„Kuriera Szczecińskie
go” z okazji trwające
go we wrześniu Festiwa 
lu Filmów Polskich.

Ogłaszając konkurs za 
powiedzieliśmy niespo
dziankę. Pierwsza 
spotkanie wszystkich u- 
czestników i wyświetlę 
nie kapitalnej komedii 
kryminalnej prod. an
gielskiej „Liga dżentel
menów” . Niespodziankę 
Nr 2 ogłoszono dopiero 
wczoraj na sali: zwięk
szenie ilości nagród z 
20 zapowiedzianych do 
34.

D O K ŁA D N Ą  L IS TĘ  na
gród i nazwiska zwycięz
ców podamy w JUTRZEJ
SZYM  NUMERZE. Dziś O- 
grałiiczamy się do polnfor 
mowania, że:

I  nagrodę — aparat foto
graficzny „A lt ix -n ” zdobył 
Andrzej M ASŁOW SKI, zam. 
przy ul. Żółkiewskiego 16.

I I  nagrodę — tranzysto
row y aparat „K oliber” — 
Jadwiga W ILCZY ŃS K A, 
zam. przy A l. Piastów.

I I I  nagrodę — bon w ar
tości 800 zł do zrealizowa
nia w „Telim enie” — M a
ria LAGOCKA z ul. Ko
nopnickiej. (aż)

Bandyci
zablokowali drogo

p o d  S a le rn o

i ograbili bogatego 
przemysłowca

RZYM PAP. Przemy
słowiec włoski Vincen
zo de Feo, jadąc wraz z

JUTRO
u tw o rzo n y
z o s ta n ie
now y rząd
NRF

BON N  PAP. Sobotnia de
cyzja Kom isji Federalnej 
Wolnych Demokratów
(FDP) wyrażająca zgodę na 
utworzenie rządu koalicyj
nego CDU/CSU — FDP pod 
kierownictwem  kanclerza 
Adenauera, ja k  się wydaje, 
przesądziła sprawę składu 
przyszłego rządu NRF. Na
stępne spotkanie przedsta
wicieli CDU/CSU i FDP 
przewidziane jest na wto
rek i — ja k  się sądzi w 
Bonn — w jego w yniku u - 
stalony zostanie skład no
wego rządu.

Na znak protestu przeciw  
wyrażeniu zgody przez 
większość kierownictwa 
FDP na kandydaturę Adfe- 
nauera jako  szefa rządu 
— Wbrew poprzednim u- 
chwałom partii — dwaj wy 
bitni przywódcy tej partii 
dr SCHNEIDER, wiceprze
wodniczący FD P i przewód 
niczący FDP w Zagłębiu 
Saary, oraz dr K OHUT, 
przewodniczący FD P w 
Hesji, ustąpili ze swych sta 
nowisk.

synem . Aleksandrem z 
miasteczk. Acerno do 
domu w Giffoni VaJepia 
na, niedaleko Salerno< 
zobaczył nagle na dro
dze wielkie kamienie. 
Zahamował gwałtownie, 
aby' natychmiast usły
szeć klasyczny okrzyk 
bandyty: pieniądze, albo 
tycie! Widząc trzech 
zamaskowanych i uzbr© 
jonyćh w. pistolety lu
dzi, przemysłowiec bez 
wahania oddał swój pu 
gilares z 800 tysiącami 
lirów, a syn swój z 30 
tysiącami. Napastnicy 
podziękowali i  pod
czas gdy. jeden 
trzymał na muszce, 
ograbionych, dwóch po
zostałych przebijało opo 
ny samochodu a następ 
nie usunęło z drogi ka
mienie.

De Feo wrócił z sy- 
nem do Acerno na pie
chotę. Złożony meldu
nek wywołał alarm, ale 
jak na razie, nie natra
fiono na żaden ślad na
pastników.

J. Zawieyski
w W. Brytanii

LONDYN PAP. W  Lon
dynie przebywa na zapro
szenie Centralnego Komtto. 
tu Obchodów l(H)0-lecia 
Polski w W. B rytanii zna
kom ity pisarz, członek ©a 
dy Państwa, poseł Jerzy 
Zawieyski — przewodniczą 
cy koła poselskiego 
„Znak".

W dnln 21 bm. Jerzy Z a
w ieyski wygłosił w  Londy
nie odczyt na temat „Pol
ski punkt widzenia na a k 
tualne problem y niemiec« 
kie ’«.



¡y it ARSTEN ACH

; WOKÓŁ STOSUNKÓW
, WSCHÓD — ZACHÓD
, TELEWIZYJNY 
, WYWIAD RUSKA
1 ¥  W A S ZYN G TO N  PA P. W y 
powiedź Chruszczowa zawarta 
w  Jego referacie wygłoszonym  
na X X X I Zjeździe K P ZR  w  
sprawie B erlina zachodniego 
„jest raczej plusem, n iż  m inu
sem w  dążeniu do rozsądnego 
rozwiązania”—powiedział am e 
rykańskl sekretarz stanu Rusk 
podczas niedzielnego wywiadu  
telew izyjnego, w  któ rym  omó
w ił  w ie le zagadnień mlędzyna 
rodowych.

Rusk oświadczył również; że 
n ie  może zgodzić się z poglą
dem wyrażonym  2 tygodnie te 
m u  przez ambasadora N R F  w  
W aszyngtonie Grewe, k tó ry  o- 
śwladczył, że Jego (R u s k i) roz 
m ow y z radzieckim  m inistrem  
spraw zagranicznych Grom yką  
„były  krok iem  wstecz’* na dro 
dze rozwiązania problemu ber
lińskiego. jednocześnie RUsk 
stwierdził; iż  -nie może podpi
sać się pod arty ku ła m i » iek tć  
rych dzienników stw ierdzaj ą- 
cym ij że stanowisko mocarstw  
zachodnich w  sprawie roko
w ań ze Wschodem uległo o- 
statnio usztyw nieniu".

Rusk oświadczył, iż  adm in i
stracji am erykańskiej n ic n ie  
jest wiadome na tem at planów  
kanclerza N R F  Adenauera zło 
żenią w izy ty  w  Waszyntgonie 
w  pierwszej połowie listopada 
br; i  jego spotkania z  prezy
dentem  Kennedym»

PROTESTY 
NAUKOWCÓW 
PO WYSTRZELENIU 
SATELITY 
ROZSIEWAJĄCEGO 
MIEDZIANE IG IEŁKI

¥  L O N D Y N  PA P. N aukow cy  
w ielu  państw w  dalszym cią
gu protestują w  związku z w y  
strzeleniem satelity am erykań
skiego, k tó ry  rozsiać m a w okół 
Ziem i pas miedzianych igiełek  
w  celu przeprowadzenia do
świadczeń w  dziedzinie łącz
ności radiowej.

M . In n . w  Sydney profesor 
J. K e rr  (ssłronóm)' stwierdził; 
że Stany Zjednoczone postąpi
ły  w brew  rezolucjom  powzię
tym  w  sprawie powyższego eks 
psrym entu w  sierpniu br. 
przez M iędzynarodową U nię  
Naukow ą. Profesor K e rr  w y ra -  
z ił pewność, te  m iedziane dru  

ę  e lk i przeszkodzą badaniom a - ' 
^  stronomicznym. 
a D oktor Forbers—M artyn; z  

Organizacji Badań Naukow o- 
Przemysłowych Wspólnoty A u 
stra lijskiej oświadczył w  Syd
ney, że dopiero po przeprowa
dzeniu oceny rezultatów  eks
perym entu am erykańskiego, bq 
dzie można powiedzieć „czy 
b y ł on słuszny i potrzebny; 
czy też szkodliwy”.

KONFERENCJA 
PRASOWA MINISTRA 
INFORMACJI TRRA

¥  T U N IS  PA P. W  n ie- 
\  dzielę, na kon ferencji praso- 
r  w ej w  Tunisie m inister in fo r- 
f  m acji Tymczasowego Rządu Re 
ś publik i A lgierskiej M ohammed  
I  Yazid oświadczył, iż  demon- 
J stracje A lgierczyków  zapowie- 
f  dziane przez F L N  na 1 listo- 
I  pada będą zorganizowaną i  żdy 
i  scyplinowaną akcją d la prze- 
1 konania E uropejczyków; iż je - 
I  dyną form ulą gwarantującą 
f  ich przyszłość w  A lg ie rii jest 
i  pokojowe współżycie dwóch 
1 narodów w  n iezależnym  pań- 
\  stwie. Data ta  — siódma rocz- 
f  nića rozpoczęcia powstania na 
y rodowego w  A lg ie rii — obwoła 
i  na została „D niem  Narodo- 
^ w y m ” , dla osiągnięcia n leza-A w y m ’ .
1 leżnośći przez natychmiastowe 
f  rokow ania z  Francją»

WĘGORZ BIERZE...

¥  SZC ZEC IN . Chwalą sobie
tegoroczny sezon rybacy spół
dzielni „Certa”  łowiący na Za 
lew ie Szczecińskim i Zatoce 
Pom orskiej. N adal trw a ją  bo
w iem  intensywne; a przy tym  
pomyślne połowy węgorza. W e 
wrześniu rybacy złow ili ponad 
40 ton a w  pierwszej połowie 
hm. ponad 12 ton te j cennej 
ryby.'

Ponadto na Zatoce Pomor
sk ie j pokazała się ostatnio w  
dość dużych ilościach flądra . 
Dzienne je j  odłowy sięgają ok. 
1 tbńy.

SUPERNOWOCZESNA
TOKARKA

¥  M O SK W A  PA P. W yprodu  
kowano tu  supernowoczesną 
tokarkę — kom bajn m arki 
„123? S” . N iezw ykły, pierwszy 
tego rodzaju w  ZSRR agregat 
skłftda ‘ się ' sponad 4 tysięcy 
części. Tokarka- w ykonuje 16 
różnych operacji Jednocześnie. 
Pracuje ona na roz.kazy poda
wane z  taśm y perforacyjnej.

P rzed  n o w y m i konsultac}am i 
w  św iec le  za c h o d n im

Nieproszony -  Adenauer
wybiera sią do USA

BONN PAP. Mimo oficjalnych 
Waszyngtonu sobotnia „Die Welt“  podaje Jako 
pewnik, że kanclerz Niemiec zachodnich Kon
rad Adenauer spotka się z prezydentem Ken- 
nedy‘m w  Waszyngtonie na początku przyszłe
go miesiąca.

W INFORMACJI « W kołach politycz- 
Bonn dziennik pisze, że mych Bonn uporczywie 
Adenauer w  czasie roz- powtarzane wiadomości 
mów przeprowadzo- o wizycie Adenauera 
tiych z przywódcami w  Waszyngtonie trakto 
FDP powiedział, iż za- wane są jako nowa 
mierzą spotkać się z próba postawienia pre- 
Kennedym i  sekreta- zydenta Kennedy‘eg o 
rzem stanu Ruskiem w  przed faktem dokona- 
dniach 2 i  3 listopada, nym. Pierwsza tego ro 
Adenauer pojechałby do dzaju próba, a miano- 
Waszyngtonu już jako wicie zaproszenie się 
kanclerz nowego rządu Adenauera do Waszymg 
NRF. tonu w  lutym br. z o-

„Die Welt“  pisze; iż kazji posiedzenia Towa 
Adenauer zamierza za- rzystwa Amerykańsko 
brać z sobą von Bren- Niemieckiego w  No- 
tano; który przypusz- wym Jorku spaliła — 
czalnie pozostanie m ini jak wiadomo — na pa- 
strem spraw zagranicz- newce. 
n y c h  W’ rządzie boń- „ a m b a s a d o r  n r f  
skim.

Sensacyjne doniesienie UPI

B. doradca Hitlera
ewentualnym następcą

von Brentano
BONN PAP. Faszystowski przestępca wojen

ny, doradca Hitlera do spraw finansowych, 
przedstawiciel zachodnioniemieckiego kapitału 
monopolistycznego Herman Josef ABS wy
mieniany jest w Bonn jako ewentualny następ 
ca von Brentano iia Stanowisku mlhlstra spraw' 
zagranicznych NRF. Tę sensacyjną wiadomość 
opublikowała w niedzielę amerykańska Agen
cja Informacyjna UPI.

UPI PODKREŚLA, że
nazwisko Absa wymie
niane było podczas roz
mów w  sprawie utwo
rzenia nowego rządu 
między przedstawiciela
m i CDU/CSU i  FDP, po 
nieważ, jak wiadomo, 
Wolni Demokraci jako 
jeden z warunków przy 
stąpienia do koalicji z 
CDU/GSU stawiali ustą 
pienie von Brentano.

Abs jest — obok Pfer 
demengesa — jednym z 
osobistych doradców A- 
denauera w  sprawach 
polityki gospodarczej i 
finansowej. Poza tym 
pełni funkcje przewod
niczącego, lub wiceprze 
wodniczącego rad nad
zorczych ponad 30 towa 
rzystw akcyjnych NRF.

Podczas drugiej woj
ny światowej, działał 
jako przedstawiciel ban 
ku niemieckiego, kon
cernu „I. G. Farbenindu 
strie’’ i  Frankfurckiego 
Towarzystwa Metalur
gicznego w  krajach o- 
kupowanych, przyczy
niając się do powstania 
milionowych zysków 
tych towarzystw kosz
tem ludności tych kra
jów.

ZMARŁ
o d k ry w c a
„g w ia zd “

N O W Y JO RK PA P. w nie
dzielę w  Hollywood zmarł 
jeden z najbardziej zn a 
nych odkryw ców  gwiazd 
film owych w  Stanach Zjed  
noczonych Joseph SCHENK. 
B ył on jednym  z najwybit 
nlejszyeh producentów hol
lywoodzkich oraz jednym  z 
założycieli i dyrektorów  
znanego studia filmowego  
„20-th Century Fox” Schenk 
„o dkry ł” m. In. dla film u  
znanych aktorów ja k  Bu
ster Keaton, John B a rry  
more, ‘Oonstance Dalmád- 
ge, Fatty Arbuckle. Ostat
nio Schenk „odkrył” M arl-  
lyn  Monroe. Ponadto kie
row ał on produkcją wielu  
film ów , w których udział 

. b ra li Charlle Chaplin, Ru
dolf Valentino, Douglas 
Fairbanks, M a ry  Pickford

Godzina 
pod zwałami
gruzu

N O W Y JO RK PA P. pod
czas seansu filmowego w 
jednym  z  kin  Nowego Or
leanu zaw alił się dach. W 
katastrofie jedna osoba po 
niosła śm ierć, a 40 zostało 
rannych. N a m iejsce w y 
padku przyby ły natych
miast ek ipy ra tow n i
cze, po lic ja i ambulanse sa 
nitarne. Po godzinie ak c ji

fę godzinną rozmowę 
osobistym przedstawicielem  
prezydenta USA w  B erli
n ie, generałem Luciusem  
Clayem. Następnie złożył 
on w izytę burm istrzowi za
chodniego B erlina, W illy  
Brandtowi. W  późniejszycn 
godzinach Grewe odleciał 
do Waszyngtonu.

'ZMiSłimP
D Z IŚ  do Szczecina p rzy

byli w y b itn i artyści w a r
szawskich teatrów — Irena  
Eichlerówna i  W ładysław  
Hańcza. Goście wystąpią 
dziś i  ju tro  w  sali klubu  
z b m  w  2-osobowej kom edii 
„K ochany kłam ca”,

CORAZ częstsze jesienne 
deszcze i w ilgotne jezdnie 
są przyczyną w ie lu  w ypad
ków  drogowych. W  ciągu 
ostatniej doby Komenda 
Wojewódzka MO zanotowa
ła  katastrofy, z których 3 
skończyły się d la poszko
dowanych w  szpitalu. Vi 
gromadzie Z ie lin  w  pow. 
Chojna W acław C., prowa
dząc motor w  stanie nie
trzeźwym , wpadł na drugie 
go motocyklistę. Ciężko ran  
nogo sprawcę wypadku od 
wieziono do szpitala. W  No  
wogardzie H en ry k  B. na 
skutek braw urow ej jazdy  
wpadł motorem na drze
wo. M otocyklista i jego pa
sażerka, 15-letn ia dziew 
czynka, odnieśli ciężkie o- 
brażenia ciała. W M yślibo
rzu  spowodował wypadek 
Franciszek P. jadąc po p i
janem u na pożyczonym mo 
torze bez praw a Jazdy. Ka 
tastrofa skończyła się zła 
maniem obojczyka przez 
kobietę siedzącą na tylnym  
siodełku.

O GODZ. 3.25 zapa lił się 
yęgiel w  składzie opało-

lenie zbyt dużej sterty wę 
gla.

W CZORAJ o godz . 19.09 
przy ul. Robotniczej 20 pod 
palony został motor. Dzięki 
szybkiej interw encji Straży 
spłonęło ty lko  siodełko. 
Sprawcą okazał się... syn 
właściciela m otoru Stani
sław Plogowski.

STRAŻ PO ŻA R N A  in ter
weniowała również w  Do
brzanach (pow. Stargard), 
gdzie w  Powiatowym  Za
rządzie W eterynarii zapali
ło się pomieszczenie od og- 

ia z  pieca. Pożar ugaszo- 
o w  zarodku.
RUCH STA TK Ó W  W por

cie — slaby. Z  większych 
statków w ypłynęły: „M a
tejko” . wiozący drobnicę 
do Ind ii 1 statek czeski „Re 
oublika” 7. drobnicą do Ku  
by. Również <’,la Kuby ła 
duje statek N R D  „Schwe- 
rin”. Z  B u łgarii p rzybył 
statek bandery norweskiej 
.Holmgar”  ze zbożem dla

ratowniczej spod zawalone NRD „Kopalnia Bobrek’ 
go dachu udało się wydo- kctjc7y w y)adunek rudy a- 
być wszystkie osoby. frykańskiej.

22 bm. przybyła do Pragi 
delegacja Głównego Za 
rządu Politycznego Woj 
ska Polskiego z szefem 
GZP, generałem dywizji 
Wojciechem JARUZEL 
SKIM. Na lotnisku pra
skim gości powitał szef 
GZP Arm ii Czechosło
wackiej gen. Vaclav 
PROCHLIK.

W czasie pobytu w 
Czechosłowacji czołowi 
przedstawiciele zarzą
dów politycznych obu 
sojuszniczych armii wy 
mienią poglądy i  omó
wią zagadnienia związa 
ne z pracą polityczną i 
wychowawczą w  woj
sku.

Goście polscy złożą 
również wizyty w  wielu 
jednostkach wojsko
wych w  Czechosłowacji.

Pobyt delegacji Woj
ska Polskiego w  CSRS 
potrwa 10 dni.
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XXII Zjazd KPZR
o b r a d u j e

MOSKWA PAP. W poniedziałek o godz. 1» 
(czasu moskiewskiego) X X II Zjazd KPZR 
wznowił obrady. Na posiedzeniu przedpołudni» 
wym przewodniczył W. MZAWANADZE.

Zjazd KONTYNUUJE DYSKUSJĘ nad refera 
tami wygłoszonymi w ciągu dwóch pierwszych 
dni obrad.
Z PONIEDZIAŁKO- woleniem mówią o hi- 

WYCH dzienników mos storycznych zwycię-r 
kiewskich ukazała się— stwach KPZR, która Z, 
jak zwykle — tylko honorem zrealizowała 
„Prawda” . Z 10 stronic pierwszy i drugi swój 
poniedziałkowa „Praw- program, zapewniła cał- 
da” większość poświęca kowite i  ostateczne zwy*. 
tematyce zjazdowej. cięstwo socjalizmu i o- 

becnie pewnie wiedzie! 
W artykule wstępnym narody Kraju Rad do 

zatytułowanym „KOMU wyższej fazy komuniz- 
NISTYCZNY MANI- mu.
FEST NASZEJ EPOKI”
„Prawda” pisze m.in., 
że omawiając projekt 
programu i  pozostałe re 
feraty wygłoszone w cią 
gu dwóch pierwszych 
dni obrad, delegaci na 
zjazd z radością i zado

M ilionerzy idą do więzienia

Aresztowanie
b. przywódców Partii WAFD

w  Egipcie
KAIR  PAP. Ponownie aresztowano skazanych 

xv roku 1954 za zdradę stanu i  ułaskawionych 
przedterminowo w  lutym 1960 roku trzech przy 
wódców b. egipskiej Partii WAFD: Fuada Sera 
geddina, Ibrahima Faraga oraz Mohammeda Ate 
fa. Jednocześnie aresztowano 37 kapitalistów i 
obszarników oraz obłożono sekwestrem .wkła
dy bankowe 167 osób.
Z A R Z Ą D ZE N IA  te, oraz cepredydent republiki ! m l 

listę osób nim i dotkniętych nister spraw wewnętrznych, 
opublikow ał o ficja lnie w i-  ----------- --------’

9 9 Bianca C“
płonie

L O N D Y N  PA P. W  niedtde
lę  na włoskim  statku pa
sażerskim „Bdanca C” w y 
buchł pożar. S tatek Zako
twiczony był w  porcie St. 
George, położonym na ma
leńkie j wysepce Grenada 
należącej do M ałych A n 
ty li .

W  momencie wybuchu 
pożaru na pokładzie „Bian  
ca C” znajdowało się 300 
pasażerów. Załogę i  pasa
żerów natychmiast piraenie- 
siono na ląd.

W  kilkanaście godzin po 
wybuchu pożaru, wioski 
statek pasażerski „R iaaca 
C” nadal plonie. Przypuść 
cza się, że statek ulegnie 
całkowitem u zniszczeniu i  
zatonie.

N a skutek ciężkich popa 
rżeń odniesionych w  poża- 

dwóch członków zało- 
„Blanca C” poniosło 

m ierć. Pożarowi statku  
przyglądają się praw ie  
wszyscy mieszkańcy portu  
St. tieorge.

Zakaria  M ohieddin na kon
ferencji prasowej. Oświad
czył on. m. Łh., iż akcja 
powyższa zm ierza do ochro 
ny rewolucji przed ele
mentami reakcyjnym i —

»era — oraz; że stanowi o- 
na wniosek z  doświadcze
n ia  syryjskiego.

„Przebieg w a lk i, społecz
nej w  Egipcie w ykazał — 
oświadczył M ohieddin — że 
elem enty reakcyjne, w  sto 
sunku do których nasza re 
wolucja przejaw iała dużą 
tolerancję, nie powstrzymu  
ją  się od prób naruszania 
ustawodawstwa społeczne
go i nie rezygnują ze 
swych przyw ile jów , gotowe 
sprzym ierzyć się nawet z 
diabłem, byle. tylko  za trzy  
mać zegar postępu spoiecz 
nego” t

PR ZED  K ILK O M A  D N IA -  
M I, ukazała się w  prasie 
kairskiej lista ponad 800 o -
sób, których doclicdy prze 
kraczają granicę dozwoloną 
lipcowym i dekretam i nacjo  
naliz&eyjnymi. K roki admi
nistracyjne przeciwko gru
pie największych posiada
czy zostały podjęte w  ra 
mach zapowiedzianej przez 
Nassera „kontynuacji rewo 
luo ji” oraz reorganizacji a- 

paratu  państwowego.

Talia kart
wartości
100 min lirów

d e l e g a c i  budzą się żywione rozmowy z dele legaci witają kierownic- ttw o autobusów dowożą 
^ y c z a j e n i e ^ ó r ^ ó w f ^ M  O d a m i.  Codziennie też twa delegacji 80 p a r t i i  cych z hoteli delegatów 
n łków , wojskowych, d ziś - wiele osób „poluje”' na komunistycznych i  robot na Zjazd. W zasadzie z 
łączy... podążają na K rem l Chruszczowa, aby coś niczych świata. Serdecz samochodów osobowych 

długo ^ Y ą d a ją °Czabytkh przedłożyć, czy oświad- nie i gorąco witane jest korzysta stosunkowo m a  
przechadzają się po ale- czyć. Chruszczów chęt- Prezydium Zjazdu, człon la liczba delegatów. 
jach, zachodzą do ogrodu nie przyjmuje przypad- kowie Prezydium KC Przede wszystkim
Aleksandrowskiego.

N a stojący tam  obelisk je  
sień zrzuca złotawo-czerw -  
ne liście. N a  obelisku - 
spis nazwisk: Campaneila, 
M oore, Saint-S imon, Fou
r ie r, Czernyszewski i... 
w ielcy myśliciele, u góry 
dwa nazwiska: M arks, En
gels. M arzeniom  grodzonym  
przez rewolucyjnych m yśli
cieli — nadali kształt na
ukowy.

Nazwiska Lenina nie ma. 
Robotnicy Rosji wznieśli o- 
belisk z jego in ic jatyw y, 
ale Lenin nie pozwolił, by 
wśród w ie lk ich  prekurso
rów idei komunistycznej 1 
twórców naukowego kom u
nizm u umieścić jego naz
wisko. Delegaci na Zjazd  
długo stoją przy obelisku. 
Jest im  szczególnie bliski: 
przecie* to o czym tamet 
ludzie m arzyli — oni prze
kształcają w rzeczywistość.

kowych interesantów.

DO

KPZR. Na czołowym one do dyspozycji gości 
miejscu loży honorowej z zagranicy. 

g m a -  zasiadają codziennie 1„  , ,  W C H O D Z Ą C ------------------ --------------, , ----------- ------- .  „„
N a obelisku — CHU delegaci k ie ru ją  swe kretarz KC PZPR Wla
l i :  cam oanella. itr0f tł «jo olbrzymiego hal- -  .  r r t M T i r  W  A i  PR EM IER  CHRUSZCZÓW

lu z szatniam i. Znajdu je aysław GOMUŁKA t w  SWym  przemówieniu
się on 15 m etrów pod po- Członek Biura Polityczne wspom niał o tym , że ZSRR

posiada bomby wodorowe 
o mocy so 1 100 m ilionów  
ton T N T . Na Zachodzie za
wrzało. Znaleźli się tam  
również i  tacy, którzy  
skłonni są uważać te bom
by za „ORĘŻ CHRUSZ
C ZOW A", za główny argu
m ent w prowadzonej przez 
niego walce o rozwiązanie 
problemu niemieckiego. O- 
soby te zapomniały wideo7 
nie spojrzeć na dalsze sło
w a radzieckiego prem iera: 
„...D a j Boże, żebyśmy n i
gdy nie musieli użyć Ich 
na żadnym terytorium . To 
największe m arzenie nasze-

W  kuluarach 
XXII Zjazdu

wierzchnią ziem i. Pałac o- g 0  ję ę  p z p R  J . C Y R A N  8 °  *ycia” . 
sadzony Jest na tak  dużej K T t r W T r r  ¿ £ 0 . M i  > .głębokości, aby swym n a j- K iE W  JC Z . Pozostali » •  •

* * • wyższym piętrem  nie za- członkowie delegacji XV JEDNYM Z UAZr
PUNKTUALNIE, nie- « “ „ a T S i 1" . ?  PZPR zajmują pierwszy LO w Pałacu Zjazdów,

mai ro do minuty codzien niższych kondygnacji w y - rz<ld foteli na sali. przy stoliku, oparty o po
nie o godzinie 9.30 moż- '®żone ,S!t m arm urem  ale * •  « rącze krzesła siedzi de-
na spotkać udającego , i ,  3 U S &  % -X -  S g A w t f S f  S t in w t rZ ™ ™  SZ° STA,'
na Zjazd przez dziedzi- szen. katów i innych uroczysto«- KOWICZ. W zadumie
nieć Kremla Chruszczo- * * * ciowych ozdób. błądzi wzrokiem po prze
wa. Najczęściej towarzy PUNKTUALNIE o godzi * * * mijających się ludziach,
szą mu delegaci zjazdu, nie 10 rano rozpoczyna- CODZIENNIE od wcze Kto wie, może właśnie
Chruszczów jest zawsze ja się codziennie obrady, sny eh godzin rannych w tej chwili rodzą się w
pogodny, wesoły, mod- Poprzedza je zawsze fa- pod Bramę Troicką jego myślach kształty no
nie ubrany, prowadzi 0« la oklasków, którymi de Kremla podjeżdża mnó-. wei-SUtftfojui, .

RZYM PAP. Spadko
biercy senatora Bram* 
billi, jednego z najbogat 
szych ludzi faszystów-* 
skiego dwudziestolecia« 
procesują się o tali^ 
kart do taroka. Były, 
one kiedyś własnością 
Filipa Maria Viscónti« 
Na każdej z kart obra-J 
mowanej srebrem i  oz*< 
dobionej złotymi oma-* 
mentami znajduje si^ 
cenna miniatura z X\fl 
wieku.

Talia’ oceniana' jesi n< 
sumę 100 min lirów.

Lipa rośnie 
na „słowie“
‘  Z tELO Ń A  GÓRA J*AF. 
Zagadkę nawet dla lacho W 
ców — leśników stanowi • *  
«obliwy okaz lipy , k tó rą  
podziwiać można we wsi 
Siedlisko pow. Nowa gól. 
Drzewo to, na przekór po<l 
stawowym prawom natury, 
obok normalnego syztemU 
korzeni w ziem i, m a dru-* 
gl, doskonale rozw inięty X 
podstawy korony ńa wy« 
sok oś ci 4 ro pień k ilk u *  
»etletniej lipy-dziwoląga -J  
jest p rzy  tym  w górnej 
partii wyraźnie pogrubiony, 
a najcieńszy tuż przy z ie 
m i. Ciekawa jest sama bu
dowa korony. N ie  m a śla
du grubych konarów 1 ła 
godnego ich przejścia w  g *  
fęzie i gałązki z liśćm i. 
Przeciwnie, jest to  ogrom
na, spłaszczona pozioma 
czapa pokręconych, n a j
prawdziwszych w  śniecie  
korzeni głównych, z któ 
rych w yrastają przew ażni#  
prostopadłe, średnich roz
m iarów lub  całkiem dpoó- 
ne pędy. W  sumie drzew# 
sprawia wrażenie posadzo
nego niegdyś do ziem i ko 
roną.

Ekspedycja
karna
przeciwko...
chuliganom

PA R YŻ PAP, Francuskie 
miasto portowe Tulon cier
piało od dłuższego ju ż  « »  
su z powodu praw dziwej 
plagi wybryków kilku  chu
ligańskich band. T ra fiła  je tl 
nak kosa na kamień, gdy 
chuligani zabrali się do  
żołnierzy stacjonujących w  
Tulon te jednostek m arynar 
k i wojennej. M ary n arz*  
podjęli praw dziw ą kampa
nię przeciw chuliganom, N a  
wtasną rękę zorganizowali 
w ciągu czterech dni w e- 
reg ekspedycji karnye#  
przeciw bikiniarzom . S tar
cia do*złv do takich roz
m iarów, że musiała in te r
weniować policja, jednak
że miasto odetchnęło. Chu
liganów ogarnęła taka pa
nika, że obecnie boją alg 
nawet pokazywać na u li
cach w swych tradycy j
nych strojach. Z n ik ły  dżin
sy, rozchełstane koszulę, 
włosy w „m andolinę" lub  
„po am erykańsko" przy
strzyżone do skóry.

Tulon zaczyna się « e r y -  
cić mianem pierwszego na 
świeci« miasta, w którym  
chuligani sic boją.

8É



H r  25g KU R FE B  w  S TR O N A ' 5

Pozostało tylko
k ilk à

N a  trop>ie 1500 izb W Zamku
zabawąk
i strzępki
dziecięcego
pantofelka

< i

W  P IĄ T E K  20 bm . dele
gacja W ojewódzkiego Ko
m itetu  Frontu Jedności Na 
ródu złożyła wieniec na 
gfobie Polek, ^-w ięźniarek  
pomordowanych w  obozie 
koncentracyjnym  w  Ra- 
vensbriick. Zginęło tam  mę 
czeńską śmiercią 35 ty *. Po 
le k  w raz z driećm i na »2 
tys. pomordowanych ko 
b ie t' z 20 krajów .

W  miejscu, gdzie był 
©bdz wznosi się dziś, (nad 
jeziorepi Sehwaedt). na wy  
sokim  cokole pomnik, któ  
ry  symbolizuje cierpienie 
i  pomoc jaką udzielały so- 
bje w ięźn iarki. W  pobliżu— 
Wybudowane duże muzeum  
wj-az z w ie lką makietą, o- 
t y  a żującą teren obozu. W  
pomieszczeniach muzeum  
w  jedne j z oszklonych 
gablot k ilka  dziecięcych za 
baw ek ze szmatek, pozwią- 
zyw anych sznureczkami i 
strzępki pantofelka z ma
le ń k ie j nóżki... To ślady, 
że były tam  dzieci i ir e -  
mowięta. Odeszły one — 
ja k  wskazują zdjęcia — z 
niem ym  wyrazem  bólu, 
przerażenia i oskarżenia.

-W polskim pawilonie- 
(każda narodowość ma wła 
sny, odrębny) kilkadzie
siąt fo tografii rozstrzela
nych dziewcząt w w ieku od 
ń  do 18 la t i kobiet. Wśród 
n ich  Zosia Szachowie/.. 
Małgosia i  Henia Dembrow  
skie. Jadwiga i Bronisława 
Caban, Grażyna i Apolonia 
Chrostowskie, Jadwiga L it-  
winowieaowa... W ąski, diu 
gś pasaż, między w ysokim i 
m uram i. by» miejscem każ  
tri, Obok krem atorium , któ  
rfe dym iło w  dzień i noc. 
T u  gdzie obecnie w idzim y  
m akietę — lekarze obozo
w i przeprowadzali do
świadczalne eksperym enty. 
Gdy kilkadziesiąt więźnia
rek zgromadziło się kiedyś 
wokół „doświadczalnej iz
by" i domagało się ukrócę 
rila tortur, zam knięto je  na 
3 doby w odizolowanym ba 
raku . z którego — po odby 
eju kary. — wynoszono do 
krem atorium .
. Tak relacjonowała pol

skiej delegacji w Raven- 
sbrtiek dyrektorka mu
zeum. b. więźniarka obo
zu, Jugosłowianka. (b)

ziutd kreślarskiej
(‘ORIKIE ZÂLE

PdjSZUKIWANfEE fco dąbkowych izb w 5- 
latae» trwa. Na . lamach „Kuriera" wypo
w iada j się na tlen temat wielu przedsta
wicieli świata budowlanego. Dziś zabierają 
glos prłriektanci, .prac mrnicy „Miasto-pro- 
jektu": ifcgT in i. ;Vrch. Wacław- Furmań- 
czyk, mgr* inż. arth. Witold Jarzynka, mgr 
in i. arch. Władysław Michałowski, koszto
rysant in i. JKazimitWz Pryma oraz konstruk 
tor mgr inż. Zbigniew Przybysz.

MAMY nadzieję. że 
cenne, wnioski projek
tantów trafią do kom
petentnych władz 1 zo
staną wnikliwie rozwa
żone. (B)

— PATRZĄC z nasze 
\go podwórka, od stro
my biur projektowych, 
widzimy możliwość po- 
wjażnych oszczędności, 
które pomogą wygospo 
dferować dodatkowe 
izlby. Nasze spostrzeże
nia możma ułożyć w 
sporą litanię.

PKZF.DE wszystkim >k 
Im am y za krótk ie term i ’ » 
|n y  na przygotowanie do ' f  
łkumenSacji. Szczecin- ( w 
^Kie biura projektowe - 
«Werpią na niedobór 
k8*dr. W dodatku coraz ' 
to ¡nowe przepisy b iuro  < 
kraSiyznją naszą pracę. ( 
Z ałatw iam y zbyt wiele 
formt&lRiości papierko- 
wyciu, ,a na samo projek * 
to w an it zostaje za mało i  
czasu. Opracowanie do- ( 
kum entacji stanowi za- 
ledwie Z proc. ogólnych ł 
kosztów1 budowy, nie ma < 
tu więc wielu możltwoś ( 
ci oszczędzania czasu.  ̂
Poza tym  — rzecz nie- 
bagatetwa — p ro jekt prze * 
m yślany i staranniej ( 
przestudiowany da się ( 
zrealizować tan ie j. -

Następnym zagadn ie-*  
niem, nad którym  w ar- * 
to podyskutować, jest ( 
stosowanie pro jektów  ( 
typowych. Zalecenie »  , 
wszr. eh ni i a r  słuszn e . Jed * 
nak pro jekty  central- i  
nych b iu r sprawiają re a  <
1 ir.atorom w iele kłopo- (

Są bowiem niedo-

-  * \

stosowane do możliwości * 
wykonawstwa -i n a w s tł  
adaptacja w ramach doj^ 
zwolonych granic nie», 
może tego ealkowieie-,  
poprawić. Każdy reg-ioiyś 
ma przecież inne m e to -1  
dy budownictwa, w za- a 
leżności od stosowanej'^  
technologii, stopnia u - f  
przem ystowienia oraz.f 
możliwości uzyskania-^ 
materiałów. Dlatego pro 1 
ponujemy władzom wo- 
jew ódzkim  wprowadzę- * 
nie typ izacji lokalnej (  
w oparciu o miejscowe z 
w arunki. Można by dok o , 
nać wyboru n ajta ń szy ch *’ 
i najlepszych p ro je k to w i!  
już zrealizowanych w 
naszym województw ie, k i  
nadających *ię  do seryj ”  

nego powtarzania.

HO jedna z naszych 
>"trosfic codziennych. Dru- 
.ga to kłopoty z dobo- 
Tem materiałów budów 
lan.ych. T.ych lekkich i 
tanich ciągle brak na 
rynku. Również nastę
p u ją c a  cq  parę miesięcy 
zmiana cen materiałów,

frzjłsparza nam roboty. 
iie; ma takiego budyń- 
u. i który byłby zreali

zowany na podstawie 
kosztorysu podstawowe
go!)!

Poważne rezerwy osz
czędności kryje w so
bie ’właściwe przemyśle
nie;! inwestycji. Wiele 
obiektów komunalnych 
na Wybrzeżu zaprojek
towano z myślą o źle 
pojętej reprezentacyjno 
ści. Iy'p. sklepy, kawiar
nie i  bary — przewi
dziane do wykorzysta
nia tylko w sezonie le t
nim —j mogą być z po
wodzeniem budowane 
jako Idkkie i  tanie pa
wilony. Wielokrotna 
zmiana cęlu .^peznacze 
nia również poważnie 
•wpływa na wzrost kosz 
tów, zarówno projek
tów jak i  ostatecznej 
realizacji.

7. W A ŻN IE JS ZY C H  
spraw jeszcze jedna wy 
suwa się na czoło. N a
szym zdaniem poważ
n ym  niedopatrzeniem  
jest b rak koordynacji 
robót w obrębie budowa 
nych osiedli i całych 
dzielnic. Np. Starów ka, 
aż prosi się o general
nego urbanistę — w cha 
rakterze dobrego gospo- 
darza. B uduje tu  k ilku  '  
wykonawców. Żaden nie 
m a właściwego i doklad  
nego rozeznania uzbro
jen ia terenu. pracują 
więc potrosze na oślep. i ( 
W ielokrotnie wykonyw a . 
nc są te same rozkopy...

NA ZDJĘCIU: ko- 
rzenioforma Jana. Zda- 
rewicza do złudzenia 
przypominająca po
stać ludzką.

O  Korzenioformy Zdarewicza 
O  Malarstwo ;; Raiowskiego
W SALACH wysta

wowych Wojewódzkie
go Domu Kultury w 
Zamku znowu interesu
jąca ekspozycja. Tym 
razem dwu znanych 
szczecińskich plasty
ków: Jana ZDARE
WICZA i  Jana RAD- 
KOWSKIEGO.

Zdarewicz wystawia 
k p r z e n i o f o r -  
m y. Co to jest? Po 
prostu korzenie drzew 
ukształtowane przedzi

wnie przez naturę, któ
rej artysta dopomaga 
dyskretnym i inteli
gentnym retuszem dłu
ta oraz pociągnięciem 
pędzla dla uzyskania 
szlachetnej patyny. Tak 
powstają jedyne w 
swoim rodzaju kompo
zycje. Są bardzo róż
norodne. Niektóre ab
strakcyjne cieszą oko 
niepowtarzalnym swym 
kształtem, inne formą 
do złudzenia przypomi

nają jakieś zwierzątka, 
ptaki, postaci łudzi.' A r
tysta przez kilka lat 
w wędrćśwkach po kra
ju  i  zagiranicy groma
dził to nieprzeciętne 
tworzywo dla swoich 
przyszłych rzeźb. Efek
ty oglądane w Zamku 
świadczą O: jego talen
cie obserwacji i o du
żej kulturze artystycz
nej.

Jan Radkowski poka
zuje malarstwo deko
racyjne na porcelanie i 
na porcelicie. Talerze, 
popielniczki, wazony o 
nowoczesnych, prostych 
formach. Inna technika 
malowania na porcela
nie a inna na porceli
cie sprawiają, że ma
larstwo na talerzach 
porcelanowych w swym 
charakterze przypomina 
grafikę, porcelity zaś są 
bardziej malarskie, 
jedne i drugie chciało
by się mieć w domu i 
cieszyć oko ich pięk 
nym kształtem oraz 
barwą.

W YSTA W A  otwarta jest 
<lo końca października, na
m aw iam y więc wszystkich 
d© odwiedzenia Zam ku, 

<Up.>
NA ZDJĘCIU: talerz 

porcelanowy Jana Rad 
kowskiego o pięknym 
w swej prostocie ry
sunku.

N a  drug im  k rań cu  Polski
LUDZIE zamieszkujący miejscowości położone 

nad Sanem w zasadzie nie mają dotychczas pod- 
staw do zadowolenia z tego niezależnego od nich 
sąsiedztwa. Kaprysy tej zdałoby się niewielkiej 
rzeki już niejednokrotnie dały się ludziom Pod
karpacia we znaki. Jeśli się bowiem Sanowi 
tbierze na dokazywanie — a zdarzało mu się to 
dosyć często — 24 proc. ogólnych strat powo
dziowych przypada jemu w udziale.

Sanu od bieszczadzkiej miejscowości w Solinie 
aż po Stalową Wolę.

Z płodu tej koncepcji wyrosła najpierw zapora 
i  hydroelektrownia w Myczkowcach o mocy 2,5 
MW. Jest to jednak przysłowiowa kropla w mo
rzu w porównaniu z tym, co wznosi się 9 km 
dalej — w Solinie. Bo w Solinie, proszę pań
stwa, w samym sercu Bieszczad dzieją się rze
czy wielkie, godne pióra najzacniejszych poetów.

C ZY nie można było u jarzm ić żywiołu tej 
Kapryśnej rzeki i zam ienić je j wód w życiodaj- 
aą siłę? Przed 40 la ty  znany polski hydrograf 
pro/. Pomianowski podjął się tego dzieła. W 
Slugim memoriale do ówczesnych władców Pol 
ik i w yłożył żelazne argum enty: niespożyte moż 
liwości energotwórcze Sanu oraz planowe w y 
korzystanie jego wód dla celów przemysłowych 
ja k  też rozwoju rolnictwa.

ÓWCZESNY rząd pozostał jednak głuchy i nie 
kapnął ani krzty środków na spiętrzenie wód 
niesfornej rzeki. Sięgnął tedy prof. Pomianowski 
do swych zagranicznych koneksji i  namówił bel
gijskich. kapitalistóio do inwestowania. A że nie 
popadł na rekiny, lecz raczej na płotki, przeto 
pomysł zbudowania zapory i  hydroelektrowni w 
Myczkowcach spalił na panewce. Głównemu pro 
jcktantowi i  pomysłodawcy nie pozostało nic in
nego poza honorowym i szanowanym w klimacie 
sarmackich tradycji wyjściem. Skorzystał więc z 
niego i popełnił samobójstwo.

A San buszował nadal. Nadal marnowały się 
potencjalne energotwórcze jego możliwości.

Mieszkańcy podsaneckich wiosek żyli więc na
dal podszyci strachem i  biedą. I chyba nie przy
puszczali, że po 40 latach zjawią się na ich tere
nach ludzie, którzy zakłócą ich spokój, bo im 
»lę marzy poigrać z rwącymi nurtami Sanu. W 
1954 roku zrodziła się na nowo, tym razem już 
lamknięta koncepcja, ujarzmienia i zabudowy

N A  O L B R Z Y M IM  placu budowy od świtu do 1 
nocy pracuje 1.080 robotników r. całym sztabem  
inżynierów  i techników. Dziesiątki koparek i 
dżwrigów przerzuca codziennie całe wagony zie - I

BIESZCZADZKIE
M O R Z E

mi. Na właściwym obszarze przyszłej hydroelek 
trow ni robi się podjazdy dla dowozu m ateria
łów na fundamenty specjalnego dźwigu linow e
go. Dźwig ten przen nieść będzie musiał setki ty 
aięcy ton, żeby między dwoma górami urosła be 
tonowa tama, długa ja k  od Pałacu K u ltu ry  i 
N anki do drapacza na pl. Powstańców W arsza
w y . Za k ilka  lat na obszarze 2.20» ha wyrośnie 
prawdziwe Bieszczadzkie Morze.

JAKI jest cel tej potężne) inwestycji, które) 
docelowy koszt wyniesie półtora miliarda zło
tych?

Zapora w Solinie połogy kres poyio^ziorą. 00?

zwoli planowo wykorzystywać wodne zasoby Sa
nu dla celóuj i potrzeb przemysłu oraz rolnictwa. 
Solina ustatkuje San. Poszaleć to on będzie mógł, 
ale na turbinach hydroelektrowni. Zwłaszcza je- 
sienią i  zimą, kiedy wyskakują szczyty, kiedy raz 
po raz przemysł, gospodarka komunalna, osie
dla i  wioski wołają o mocny zatrzyk energii. 
Energię tę może właśnie najszybciej wytworzyć 
hydroelektrownia. Puszcza się wówczas wodo
spad na turbiny i w mgnieniu oka prąd dobiega 
swego celu. Tylko woda — ten „biały węgiel’* 
może najszybciej ratować sytuację i najtań
szym kosztem.

A hydroelektrownia w Solinie będzie nie lada 
kolosem energetycznym. Solina wytwarzać bę
dzie energię o mocy 120 megawatów, co w prze
łożeniu na język praktyczny oznacza, iż da ona 
światło dla 1.200.000.000 stu świecowych żarówek. 
Zapora w Solinie będzie dwa i  pół raąa więk
sza od znanej zapory w Rożnowie i  dawać ona 
będzie tyleż więcej energii elektrycznej.

A B Y  zapewnić soliński zbiornik, trzeba będzie I 
zbierać wszystkie wody Sanu przez kilkanaście 
miesie.cy. Na wodzie zebranej przez zaporę w 
Solinie będzie pracować hydroelektrownia w 
M yczkowcach i w n iedalekie j przyszłości jeszcze 
k ilk a  innych hydroelektrowni położonych 
wzdłuż Sanu. H ydroelektrow nia w  Solinie ma 
dostarczyć pierwsze kilow aty  w IMS roku. W te
d y  ca ły  je j personel od sprzątaczek do dyre k 
tora zam knie się w granicach 24 osób. N ato
miast piękne osiedle mieszkaniowe, które obec 
nie  tu  powstaje zostaje przekazane na o lbrzy
m ią bazę wypoczynkowo-turystyczną. j

CHĘTNYCH do korzystania z niej będzie na 
pewno wielu. Bieszczady stają się bowiem mod
ne. A będą tym modniejsze, im  ich naturalny 
urok zostanie wzbogacony o takie prozaiczne a- 
trybuty jak: wygodne łóżka noclegowe.

I  na zakończenie ciekaicostka na użytek szcze
cinian. Naczelnym inżynierem na budowie so- 
lińskiej hydroelektrowni jest absolwent Politech 
niki Szczecińskiej «  inż. Jan Dębowski.

CZĄRMSSKl'
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O SPOŁECZNYCH 
WARUNKACH SZCZĘŚCIA 
W SWOIM niezmiernie intere

sującym cyklu filozoficznym o i-  
stocie humanizmu Adam Schaff 
doszedł w kolejnym odcinku „Prze 
giądu Kulturalnego”  do analizy 
pojęcia . szczęścia, a ściślej mó
wiąc — społecznych warunków 
szczęścia jednostki. Wybitny filo 
zof trafia tu w samo sedno wiel
kiej _dyskusji literackiej naszych 
— i nie tylko zresztą naszych — 
czasów. Warto zapamiętać jego 
stwierdzenie:

„K w intesencją socjalizmu na
ukowego jest jego humanizm , 
kw intesencją zaś tego hum aniz
mu — jeg© koncepcja szczęścia 
jednostki” .

I  drugie:
„ N ik t n ie może zagw aranto

wać pełnego szczęścia poszcze
gólnej jednostce, bo to zależy 
również od n ie j samej, ą i *  moż
na i trzeba stworzyć w a ru n ii  
szczęścia dla wszystkich” .

Jakie? Zainteresowanych — a 
jest ich chyba wielu — odsyła
my do wspomnianego numeru 
„Przeglądu Kulturalnego”.

KULTURA MASOWA 
1 STYL

NIEMNIEJ interesująco zapo
wiada się również rozpoczęty 
Właśnie w „Nowej Kulturze” cykl 
artykułów Stefana Żółkiewskiego 
pt. „Masowość i styl” . Chodzi tu 
o „centralny problem rozwoju 
kultury X X  wieku”  — tj.
o wyposażenie . tzw. kultury, 
masowej w autentyczne wartości. 
Żółkiewski polemizuje z pogląda
mi socjologów i filozofów Zacho
du, upatrującymi w zjawisku kul 
tury masowej zagrożenie samej i-  
stoty ; kultury. Na przykładzie
twórczości Camusa. Malraux i 
Brechta istotę różnicy pomiędzy 
nimi upatruje w tym, że pierwsi 
dwaj buntując się przeciw zasta
nemu światu nie wierzą w-sku
teczność indywidualnych wysił
ków, by świat ten zmienić, pod
czas gdy twórczość Brechta prze
niknięta jest głęboką wiarą w ce
lowość i skuteczność walki o tę 
zmianę. Zgodnie zi’esztą z tezą 
Lenina, polemizującego z ówczes 
nymi anarchistami, o zasadniczej 
różnicy pomiędzy jałowym bun
tem a rewolucją. Istotę kryzysu 
współczesnej literatury Zachodu 
widzi Żółkiewski w zerwaniu wię 
zi między sztuką a życiem społecz 
nym. Wypowiada się też za sztu
ką realistyczną wykorzystującą 
zresztą - wszystkie istotne zdoby
cze nowoczesności.

NOWA POWIEŚĆ 
MARII DĄBROWSKIEJ

„PRZEGLĄD KULTURALNY’* 
drukuje początek, a „WSPÓŁ
CZESNOŚĆ" fragment ostatniej 
części nowej powieści wybitnej 
pisarki Marii Dąbrowskiej. Oba 
fragmenty — świetne w klasycz
nej, klarownej formie, niezmier
nie interesujące w treści. Tytuł- 
..Przygody człowieka myślącego” . 
Czas: od okresu przed I  wojną 
światową do współczesności.

Przy okazji odnotujmy, że: dwu- 
tygodnik młodzieży literackiej 
„Współczesność” obchodzi właś
nie mały, ale płodny dla literatu
ry jubileusz 5-lecia swego istnie
nia.

PISM O  przechodziło ro zm a ił*  
burzliw e ko leje 1 przem iany - -  
ostatnio, nie tracąc nic ze swego 
dynam izm u, weszło, ja k  się zd a j*  
na dobrą drogę: propaguje n-owo 
czesność w rozumnym znaczeniu 
teg© pojęcia. ideową, żarliw ą , 
często buntowniczą — ale też sil 
nie związaną z tradycją , czego 
dowodem jest m. inn, fak t dru  
kow ania wspom nianej powieści 
M arii D ąbrowskiej, ja k  również 
bardzo interesujących wspomnień 
zapomnianego pisarza starszego 
pokolenia M. B. Frenkla pt. 
..P rzyjaźn iłem  się ze Stefanem  
Zweigiem".

SPRAWY MORSKIE
;,POLITYKA”  publikuje zapoJ 

wiedzianą dyskusję na temat in
westycji portowych, w podsumo-ł 
waniu utrzymując — mimo wie
lu argumentów — swoje poprze
dnie stanowisko, identyczne z po
glądem kontroli bankowej: inwe
stycje trzeba zrewidować, a 20<J 
min zl, proponowanych na dźwi
gi, zużyć na inne cele. W ..Tygo
dniku Morskim”  odnotujmy cie
kawy artykuł Jerzego Tarnow
skiego na temat pracy kulturalno- 
oświatowej — a raczej jej brakli 
*5 na Jakich statkach. — ( j}
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1  STRCWÁ =  KOBIE«

Co nowego na rynku?

Cocktail
CORAZ liczniejszą rze- 

pzę am atorów dwóch kó
łe k  ucieszy zapewne zapo
w iedź Zjednoczonych Zakła  
dów Rowerowych, które do 
Starczą w przyszłym roku  
na rynek około 600 tys. ro
w erów  różnych typów , tj.  
o 70 tys. w ięcej n iż  jest 
ic h  w  sprzedaży w  roku  
bieżącym.

Oprócz zwiększonej iloś
ci rowerów, ukaże się tak  
że w  sklepach ponad 140 
tys. m otocykli, t j .  o 12 tys. 
w ięce j, n iż w roku bieżą
cym . W  ciągu całej obecnej 
pięciolatki ilość przeznacz© 
nych do sprzedaży rowe
rów , motorowerów i moto 
c y k li zwiększy się około  
trzykrotn ie .

W K R Ó TC E LU KS U SO W A  
R a b k a  w  k a ż d y m  
DOM U

Z A P O W IA D A N E  Od daw
na n iektóre n o w alijk i prze 
m ysłu spożywczego są już  
W drodze do sklepów. Do 
now alijek tych należą prze 
de wszystkim tak ie przetwo  
ry  zbożowe ja k : m akaron  
z domieszką m ąki ku k u ry 
dzianej. p ła tk i Jaglane oraz 
m ąki tzw . szybkorosnące, 
na b liny i naleśniki. Z  su
chego pieczywa cukiernicze 
go sygnalizowane są sło
ńc paluszki z dodatkiem  
zera oraz luksusowa babka 
w  kartonow ych pudełkach 
produkowane na w zór zna
n e j już na rynku „B abki 
ku jaw s k ie j” .

handlowy
Z A P A R ZY M Y  K A W Ę  
W NOW EJ M ASZYN C E

W  SK LEP AC H  argedow- 
skich coraz w ięcej jest no
wości — sprzętu kuchenne
go. N iebawem  będą w sprze 
dąży aparaty do wyciskania 
soków z owoców (szkoda, 
że już po sezonie), gazowe 
m aszynki do zaparzania ka  
w y, n iew ie lkie przyrządzi- 
k i do przecierania gotowa
nych ja rzyn  (potrzebne 
zwłaszcza dla rodzin posia 
dających m ałe dzieci) oraz 
dwukołow e zgrabne wózecz 
k i z siatką, przeznaczone 
na zakupy. N iestety żadne 
znaki na argedowskim „nie 
bie” nie zapowiadają szyb 
kich zmian na lepsze w  za 
opatrzeniu w  lodówki.
3 W ERSJE
P O LS K IEG O  ŚLE D Z IA

PIER W S ZE partie puszek 
pochodzących z uruchomió  
nej w  ubiegłym  miesiącu 
fa b ry k i konserw rybnych  
„O dra” w  Świnoujściu—po 
ja w ia ją  się ju ż  na półkach 
sklepowych. Podstawowym  
surowcem fab ry k i jest obec 
nie i będzie nadal śiedż przy  
rządzany w  różnorodnych 
sosach. Na razie „O dra” 
produkuje go w  trzech wer 
sjach: łagodnym sosie musz 
tardow ym , tradycyjnym  ole 
Ju oraz p ikantnym  sosie 
„P lcadilly” . w  przyszłym  
roku świnoujska fab ryka  
dostarczy ogółem około  
1500 ton śledziowych spec
ja łów  w  puszkach.

(MW )

I B r a s smourn
m í I R ) :

ZOBACZYC 
W KLUBIE „13 MUZ"

„Dziewczynę za wiatr“  
bardzo udane przedsta
wienie Teatru Propozy
c ji w obsadzie premie
rowej. Spektakl odbę
dzie się w poniedziałek 
o godz. 20.

„Anatomię morder
stwa“ słynny film  kry
minalny produkcji an
gielskiej, który wyświe
tlony zostanie 24 bm.

Wystawę malarską 
Janiny Kosińskiej.

W TELEWIZJI

Audycję pt. „B y li ta
cy ludzie'1 — będą to 
wspomnienia o tych, 
którzy założyli Polską 
Partię Robotniczą — 
czwartek 26 bm. o 
godz. 18.15 w programie 
szczecińskim.

W TEATRZE 
„POLSKIM“

nową premierę. Bę
dzie to sztuka Sidney‘a 
Howarda pt. „Marzenia 
i  klęski".

I  POSŁUCHAĆ

prelekcji red. Adama 
Kiinara pt. „Gospodar
ka morska za 20 lat“ . 
Spotkanie odbędzie się 
w czwartek 26 bm. o 
godz. 19 w Klubie „13 
Muz";

pierwszego wykładu 
w Zamkowym Uniwer
sytecie Powszechnym 
na temat „Co to jest 
religioznawstwo“ , który 
wygłosi mgr Konstanty 
Judenko w poniedzia
łek 23 bm. o godz. 13;

prelekcji o „Powsta
niu i  ewolucji wierzeń 
religijnych“ która odbę 
dzie się w środę 25 bm. 
o godz. 18 w Uniwersy
tecie dla Rodziców przy 
Klubie Garnizonowym;

wspomnień o działa
czach PPR, które opo
wie 26 bm. o godz. 19 
w  „Piwnicy“  to,w. Zdzi
sław Bożyckl kierownik 
referatu Historii Partii.

TEATRY

o p e r e t k a  — „B aron cygań
s k i-  g. 19.15.

KINA
KOSM OS — „D rugi człowiek** 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— poi. — od la t 16 (poniedzia 
lek  i  wtorek).
D E L F IN  _  „C indarella”  g. U , 
13, 15, 17 — USA — „Gorąca 
miłość”  g. 19, 21 — węg. — 

[od la t 16 (poniedziałek i  w to- 
. rek).
I B A ŁT Y K  — „Ogniomistrz Ka  
| leń” g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 — poi. — od la t 16 — pa 
noram iczny (poniedziałek i  
wtorek).
OGRODOW E — „B u lw ar Z a
chodzącego Słońca" g. 18.30
— USA.

‘ TEN IS O W E  — „Chcę być 
j gwiazdą” g. 18 — franc.
I P O LO N IA  — „Mściciel z  La -  
> ramie'* g. l l ,  13.30, 16, 18.15, 
,20.30 — USA — od la t 16 —  
I panoramiczny (poniedziałek i  
wtorek),
P IO N IE R  — „Ludka” g. 9.45, 
„Rancho Texas”  g. 10.15, 13, 
15, 18.45, 21 — poi. — od la t 
18 — „Opowieść o z iem i odro
dzonej”  g. 17 (poniedziałek 1 

, w torek).
M U ZA  (Pomorzany) nieczyn
ne.
PK O M IE N  — „ ja k  zabić star 
szą panią" g. 16 — ang. — od 
la t 14.
M ARS — „Śniegi K ilim andża  

”  g. 16, 18 — USA — od la t
16.

/ F A L A  — „P o rtre t Jennie" g. 
18, 20 — U SA  — od la t 18.

1 ODRA — nieczynne.

PA ŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y —„W ia tr  
ucichł przed św item " • g. 15, 
17 — Jug. — od la t 12.
ECHO (Kirzekowo) — „7 grze
chów głównych”  g. 17, 20 — 
franc. — od la t 18.
M E W A  (Żelechowo) —■ „D ziew  
czyna z prow inc ji” g. 18, 20
— USA — od la t 18. 
SOSENKA (Tanowo) nieczyn
ne.
Ś W IT  (Skolwin) — „P ięć łu 
sek” g. 17, 19 — NR D  — od 
la t 16.
Ż e g l a r z  (Goięctno) — „od  
A peninów do Andów”  g. 18, 
20 — w ł. — od la t  12. 
SZM A RA G D O W E (Zdroje) — 
„Paryski włóczęga” g. 17.30, 
19.30 — franc. — od la t 16. 
P R Z Y J A ŹŃ  (Dąbie) — nie
czynne.
H U T N IK  (Stołczyn) — „Pół
główek”  g. 17.30, 19.30 —
franc. od la t 16.
STYLO W E (huta Szczecin) — 
„W  środku nocy" g. 17.30, 
19.40 — U SA  — od la t  18. 
B A JK A  (Police) — nieczynne. 
1 M A J (Żydówce) — nieczyn
ne.
M A R Z E N IE  (Wlelgowo) — nie 
czynne.

REPER TU A R  KTN — na pod
stawie in fo rm ac ji W ZK .

FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „W ietnam  współ
czesny”  g. 10 — 21.

KLUBY
13 M U Z  — pt. żo łn ierza t  —  
T eatr Propozycji „Dziew czy
na za W iatr”  g. 20.
N O T — nieczynny.

WYSTAWY
M U Z E U M  przy Wałach Chro
brego 3 i  Starom łyńskiej 27
— nieczynne.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„METALOTECHNIKA”  

w Szczecinie, al. Arm ii Czerwonej 32 

zawiadamia o otwarciu przy 

al. M. Buczka 13 

PUNKTU NAPRAWY SPRZĘTU 

ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO:

— naprawa — konserwacja maszyn do szycia
— pralek elektrycznych
— odkurzaczy
— żelazek do prasowania oraz wszelkich typów grzej

ników elektrycznych.

Przyjmujemy ponadto drobne naprawy ślusarsko-me- 
chaniczne i Instalacji elektrycznej.

Zakład prowadzi pogotowie elektryczne. 
Gwarantujemy wysoką jakość świadczonych usług.

4161-K

na wykonanie w roku 1961, 63 drzwi i 59 okien 
do budynku wczasowego w Świnoujściu

o g ł a s z a

SZCZECIŃSKA WYTWÓRNIA WÓDEK 
w Szczecinie, ul. Jagiellońska 63/64.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zamkniętych i zalakowa
nych kopertach na adres: Szczecińska Wytwórnia Wó
dek w Szczecinie, ul. Jagiellońska 63/64. Dział Tech
niczny pokój nr 4, w terminie do dnia 31. X. 1961 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 2 listopada 
o godz. 10 w Szczecińskiej Wytwórni Wódek pokój nr 2.

Dokumentację na wykonanie okien i drzwi można 
Otrzymać w Dziale Głównego Mechanika.

Szczecińska Wytwórnia Wódek zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. 4162-K

na wykonanie remontu kapitalnego budynku admini
stracyjnego w Chojnie, ul. Jagiellońska 21. W skład re

montu kapitalnego wchodzą następujące roboty:
— roboty ogólnobudowlane
— roboty Inst. elektrycznej
— roboty inst. c. o.
— roboty wod.-kan.

o g I a s z ..

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ

ZAKŁAD GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I  MIESZKANIOWEJ W CHOJNIE.

Oferty należy składać do dnia 31. X. 1961 r. w skrzyn
ce ofertowej mieszczącej się w w/w Zakładzie.

Informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można 
w pokoju nr 8 (parter).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań
stwowe. spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
powodu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2. XI. 1961 r. o go
dzinie 12 w pokoju Przewodniczącego Prezydium M iej
skiej Rady Narodowej. 4163-K

D YR EK C JA  Z A K Ł A D Ó W  
U R ZĄ D ZE Ń  O K R ĘTO W YC H  W  B A R L IN K U  

ul. Fabryczna n r  •
Pow. M yślibórz, w oj. Szczecią

z a t r u d n i
Inżyniera  mechanika na stanowisko klerów - 
nlka Działu K ontro li Technicznej, od któ 
rego wymagane Jest m inim om  4 la ta  prak
ty k i w danej specjalności na stanowisko  
technicznym , inżynierów  i techników do 
pracy w  dzia le gł. te chnologa oraz technika 
chemika do pracy w  laboratorium  zakła
dowym.

Bliższe szczegóły do om ówienia w  Sekcji 
K adr zakładu gdzie należy się zgłaszać 
osobiście lub  pisemnie. M ieszkaniam i ro
dzinnym i zakład ni« dysponuje.

4123-K

OKRĘGO W E PR ZED SIĘB IO R STW O  
H A N D L U  O P A ŁE M  Wo W RO CŁA W IU

Ul. R U SK A  16/17

zam ieni
na okres trw an ia  ko lonii letnich w  roku  
1962 własny kom fortowo urządzony obiekt, 
mieszczący 160 dzieci położony w  Czernicy, 
(góry Kaczewskie) kolo Je len iej G óry, na  

podobny obiekt nad morzem.

Zgłoszenia prosimy kierow ać na adres
przedsiębiorstwa.

D Y R EK C JA  OPHO
3909-K

Pracownicy poszukiwani
FRYZJER fcaęeki po trzebny, Świerczewskiego 

n r  20. 106G5-G

STA R G A R D ZK IE  Przedsiębiorstwo Budownic
tw a Miejskiego zatrudni natychm iast: 30 robot
ników  n iew ykw alifikow anych, 10 m urarzy-tyn - 
karzy, ifl betoniarzy. 10 m alarzy , 10 lastrika- 
rzy, 5 stolarzy, 5 szklarzy, s m onterów w -k  i 
c. o„ 5 monterów izolacji term icznej, 2 e lek
tromonterów, 5 operatorów do obsługi sprzę
tu  średniego budowlanego z uprawnieniami. 
R eflektujem y na siły wykw alifikow ane. W  wy
padku pracy w system ie akordu zryczałtow a
nego przysługują dodatki prem iowe. D la za 
miejscowych zakwaterowanie w hotelu robot
niczym , stołówka zapewniona, wynagrodzenie 
zgodnie z Układem Zbio row ym  Pracy w Bu
downictwie, Zgłoszenia celem omówienia wa
runków pracy kierować: Stargardzkie Przed
siębiorstwo Budow nictwa Miejskiego w Star
gardzie, ul. Bogusława IV  ur 15, teł. 521.

4163-K

K SIĘ G O W Ą, inw entaryzatora, krawców i szew
ców zatrudni od zaraz W ojskowe Przedsiębior 
stwo Handlowe w Szczecinie, u l. Piotra Skargi 
31/35. W arunki do uzgodnienia na miejscu.

4161-K

3 W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  elek tryków  za
trudni na stałe do pracy Cukrownia „Szcze
cin” . W ynagrodzenie wg U kładu Zbiorowego 
Pracy. Zgłoszenia p rzyjm uje Dział Zatrudnie
nia Pracy i  Płacy C ukrow ni Szczecin,

JU2S-&

Ocibszem aO rohnci

N A U K A

U D ZIE LA M  lekc ji języ
k a  niemieckiego. W arun  
k i przystępne. W iado
mość Langiewicza 11 m  
5. 10666-G

PRACA

POMOC domowa po
trzebna. W ojciecha 2 m 
3 godz. 17 do 21.

10667-G

O P IE K U N K A  do dziec
ka potrzebna. W iado
mość, Bogusława 6 m 
7 od godz. 16,

10668-G

O P IE K U N K A  do dwoj
ga dzieci (5 1 6 letnie) 
potrzebna od godz. 15 
do 20. Wiadomość u l. 
Trentowskiego 25a teł. 
73-901. 10669-G

ROŻNE

P O ŻY C ZK I 20.000 poszu 
ku ję. O ferty B iuro Ogło 
szeń p i. Hołdu Pruskie
go 8 na n r. 1134.

10699-G

W SPÓ LN IK A  do czynne 
go przedsiębiorstwa tran  
sportowego przyjm ę. O- 
ferty  B iuro Ogłoszeń pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
nr. 1134. 10699-G

D U ŻĄ  owocową działkę 
w  W arszewie zam ienię 
na małą na Pogodnie, 
tel. 81-56. 10670-G

p r z y j m u j ę  do repera
c ji koszule męskie ul.
M azurska 26 m 3 tel. 
34-275. 10671-G

NIER U C HO M O ŚC I

D Z IA Ł K Ę  budowlaną w  
Janikow ie pow. Inowroc  
ław  sprzedam. B. Bań
kowska, Toruń, uL M ar  
chlewskiego 66.

10672-P

KUPNO

JA C H T kilowo -  m ie
czowy do remontu ku
pię. Strzelecki, Włocła
wek, p l. Wolności l.

10673-P

M A TR Y M O N IA LN E

D YSK R ETN IE , szybko, 
korespondencyjnie, poz
na Cię B iuro M atrym o
n ialne „Syrenka” . W ar 
szawa, Elektoralna 11. 
Prześlij 10 złotych znacz 
kam i. otrzymasz 300 a- 
tr akcyjnych o fert, in 
form acje. 3893-K

SPRZEDAŻ

P IA N IN O  sprzedam Sw. 
W ojciecha 11 m. 8.

10681-G

FOKSTERIERY szorstko 
włose szczenięta rod owo 
dowe sprzeda hodowla 
„Psi R aj” Tadeusza 
Damskiego, Myślibórz, 
Bohaterów W arszawy 25.

10674-P

M OTOROW KĘ morsko - 
zalewową dł. 7.2 siln ik  
D eutz 12 TCM pilnie 
sprzedam. W olin. ul. 
Mostowa 17. 10675-G

SAMOCHÓD Skoda 1101
stan b. dobry okazyjnie 
sprzedam. Szczecin Piot 
ra  Skargi 29 m io.

10676-Q'

OCTAYTĘ sprzedam. Ja
nusza 12, Pogodno.

10877-G

M O TO C YK L Junak rok  
produkcji 1960 pilnie  
sprzedam. B ankow a, Ho  
tel, od godz. 13,

10878-G

TA KSO M ETR  rosyjski 
sprzedam. Wrocławska 5 

10679-G

W YŻYM A C ZK Ę elek
tryczną, p iecyk »ramoto  
w y przenośny, beczkę 
dębową 320 l. sprzedam  
Śląska 5 m 5. 10630-G

M AG NETOFON Sama-
ragd sprzedam te

10682-G

LOK A LE

DW A  pokoje, kuchnia,- 
centrum , fro n t zamienię 
na mieszkanie jednopo
kojowe. Wiadomość tel. 
348-53. 10683-G

POSZUKUJĘ p iln ie  po
ko ju  sublokatorskiego. 
Zgłoszenia te l. 43-325 w  
godz. 7—14. 10684-G

PRACUJĄCA poszukuje 
p iln ie pokoju subloka
torskiego. Szczecin, Ja
giellońska 91/10 godz. 
16-17. 10686-G

IN Ż Y N IE R  poszukuje 
rozsądnie umeblowanego 
pokoju. Dobrze płacę. 
Zgłoszenia Starzyńskie
go 3. 10685-G

3 POKOJOW E mieszka
nie. c. o. łazienka za
m ienię na podobne 
mniejsze 2 pokojowe. 
O ferty  B iu ro  Ogłoszeń 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na n r 1132. 10687-G

M AŁŻE ŃS TW O  bezdziet 
ne poszukuje pokoju 
z n iekrępującym  w ej
ściem. najchętniej w  
śródmieściu. Wiadomość 
tel. 424-73 od godz. 8— 
15. 10688-G

4-POKOJOW E mieszka
nie zamienię na mniej
sze. Telefon 89-20.

10689-G

A SYSTEN T Politechni
k i, kaw a ler poszukuje 
pokoju sublokatorskie
go. Tel. 47-496 po godz. 
16. 10690-G

3 POKOJE, łazienka, 
kuchnia, balkon zamie
n ię na mniejsze. Bogu
m iły  11/6. 10691-G

P A N IE N K A  • poszukuje 
pokoju sublokatorskie
go. O ferty te l. 459-10.

10692-G

M ŁODA, Inteligentna
nauczycielka poszukuje 
pilnie pokoju w  śród
mieściu. Wiadomość, 
Śląska 6-14 w  godz. ran 
nych. 10693-G

ZGU B Y

ZG UBIONO świadectwo 
szkolne 7 k i. na nazwi
sko Tadeusz Uberman.

10694-G

ZG UBIONO legitym ację 
studencką wydaną przez 
PA M  na nazwisko Gra
żyna Kasprzykowska.

*0695-0

D OM  K U LT U R Y  K O LEJA R ZA  
—■ Partyzantów 2 — rzeźba i  
gipsoryty Ire n y  W a his zew-
skiej g. 14—22.
C BW A — Starom łyńska 27 - *  
m alarstwo Jerzego Brzozow
skiego i  Edmunda W itkowskie  
go oraz grafika M ariana N yca  
k i — g. 10—16.
13 M U Z  — p l. Żołnierza 2 -4  
wystawa m alarstwa Janiny* 

Kosińskiej — g. U .
K LU B  M P1K — W oj. Pol. 2 -ś  
wystaw a reprodukcji m a lar
stwa radzieckiego i rosyjskie
go.
Z A M E K  — Jan Zdarewlcz — 
korzenlofOrm y; Jan Radków  
ski — m alarstwo dekoracyjne  
na porcelanie g. 10—18,

SZPITALE

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U nii Lubelskiej.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Porno.
rżany.
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  — św. W ojcie
cha 7 — g. 19—7 rano. 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z 
N A  — W oj. Pol. 63 — g. 15— 
22.

APTEKI
N R  2 — M ickiewicza l ł l  -3
tel. 730-44.
N R  4 — W oj. Pol. U  — teł. 
353-61.

TELEWIZJA
(Program  szczeciński)

17.25 — test, 17.40 — dla dzM  
c l „Szymon Kobyliński uczy 
rysować", 18.05 — f ilm  kró t-  
kom etrażowy, 18.20 — maga
zyn  techniczny, 18.-55 — kino  
krótk ich  film ów , 19.30 — dzień  
n ik  telew izy jny, 20 — filra  
ośw iatowy, 20.45 — tea tr tele  
w izy jn y  „D ram at Józefa Kuś 
n ierka” , 21.45 — ostatnie w ia 
domości, 22 — sprawozdanie 
film ow e z obrad X X I I  Z jazdu  
K P ZR , 22.40 — DOBRANOC.

(Program  berliński)

16 —  widowisko dla miodzie^ 
t y  od la t  8 „Spotykam y się 
u  prof. F lim m richa 1 f ilm  
„O lbrzym  leśny” , 18 — uni
w ersy te t te le w izy jn y  „C he

m ia ” , 18.45 — omówienie pro
gram u, 18.55 — pozdrowieni* 
te le w iz ji dziecięcej, 19 —
sport i muzyka, 19.30 — kron| 
ka , przegląd wydarzeń, pro
gnoza pogody, 20 — dła miloś 
r ik ó w  starych film ów  „K ło 
potliw e dziecko” , 21.30 —
„C zarny kanał" , 21.50 — „ P y  
tan ia  które zada c i tw o je  
dziecko” : ostatnie wiadomo
ści.

W TO R E K

10 _  kron ika , 10.23 — „C zaro#  
ka nał" , 10.45 — sport i m uzy
ka. 11.15 — „Teraz zaczynają 
m ruczeć”, 11.45 — test, 13.15
— „Pożyteczna woda” , 15.30
— widowisko dla dzieci od 
la t  5 „Z apyta j o  coś", 18 — 
»JHillowy w y g ryw a ją  mUiis»- 
n y” , 18.45 — tysiąc wiadomo
ści telew izyjnych. 18.55 — poi 
zdrow ien ia te le w iz ji dziecię
cej, 19 — widowisko dla mło
dzieży „Paleta” , 19.30 — kro 
n ika, przegląd wydarzeń, pro  
gnoza pogody, 20 — sztuka te  
1 »w izyjna „Ucieczka na
przód” , 21.15 — pantomim  
ostatnio wiadomości.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16.00, 18.36,
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19.00.

/S ZC ZEC IN : 16.05 radiWWJj 
mieszanka firm owa, 16.30 —-  
krom ka Chleba, 17 — muzycz  
ne 3x3, 17.30 — przegląd ak
tualności Wybrzetża, 17.11 —•
— „Cegła po cegle” , 18 - *
radloreklam a, 18.50 — m uzy
k a  rozrywkowa, 19.30 — spot 
kanie z Melpomeną, 20.30 — 
radiosłuchacze układają pro* 
gram muzyczny.

W A R SZA W A : 15 — melodia 
film ow e, 15.30 — audycja dla 
dzieci „340 m na sekundę", 
18.35 — ekonomiczny problem  
tygodnia, 19.05 — m uzyka i  
aktualności, 21 — z k ra ju  ł  
ze świata, 21.23 — kron iką
sportowa, 21.30 — wiązanka  
m elodii, 21.40 — gra zespól 
Jazzowy FAR Klubu Studen
ckiego „Pałacyk” , 22 — „N o
wości lite ra tu ry  św iatowej", 
22.30 — m uzyka taneczna, 23
— „Mistrzowskie wykonanie  
dzieł m uzyk i klasycznej i ro - 
m ant., 23.25 — muzyka tanees 
na, 24 — hym n i koniec audy
cji.

KINA TERENOWE
W A R SŻO W  (Pomorzanin) >4
„Rzeczywistość”  — poi.
ŁOBEZ (Rega) -  „D ram at W. 
kosmosie” — radź.
G R Y F IC E  (Capitol) — „Ludzie  
z  pociągu”  — poi. 
T R Z E B IA TÓ W  (Morskie Oko) 
„Opowieść północna" •— radź. 
STA R G A R D  (Dar) — „M atka  
Joanna od aniołów”  — poi. 
M Y Ś LIB Ó R Z (.Słońce)—„A ktor  
ka  księcia pana" — radź. 
NOW O G A R D  (Orzeł) — „Dziś  
w  nocy umrze miasto” — poi. 
STA R G A R D  (Ina) — „Księga 
dżungli” — ang.
ŚW IN O U JŚ CIE  (Rybak) — „ M ii  
cząee ślady” — poi.
D ĘB N O  (Przedwiośnie) — „T e 
legraficzny pojedynek”  — rum , 
CHOSZCZNO (Znicz) — „M u *

G R Y F IN O  (G ryf) — „K łopoty  
z  miłością”  — NRD 
G O LE N IÓ W  (Wisła) — „N or
m andia Niem en” radź.-franc, 
K A M IE Ń  (Fregata) — „O dw ie
dziny prezydenta” — po!. 
L IP IA N Y  (Wiedza) — „Sprawa 
trzynastu”  — rad*. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (Słowianin)-* 
„K ró lew na ze złotą gwiazdą" 
e~ CSRS,
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Handel Wybrzeża KSIAUCZKA

W  r o l i
nieporadnej gospodyni

MILION OSÓB przebywało tego roku na 
terenach turystycznych naszego wojewódz
twa, z tego ok. 800 tys. w  pasie nadmor
skim. Milion urlopowiczów, to tyleż klien
tów, to m ilion wrażeń o pracy handlu. 
Była i  dobra i  zła. Było je j dużo. Handel 
detaliczny, przy nie zwiększonej ilości skle
pów i obsłudze osiągnął obroty o 12 proc. 
większe niż w sezonie roku ubiegłego. 
W ocenie Ministerstwa Handlu Wewnętrz
nego uzyskał drugą lokatę, wśród 11 obsłu
gujących turystów województw, po woj. 
krakowskim, posiadającym bogate tradycje 

turystycznej i  wprawę.

N A  W Y B R ZE 2U  szcze 
feińskim wczasowiczom  
I  turystom n ie podobały 
■ i| m. in . ko le jk i w  
■klepach, m a ły asorty
m ent wędlin i  mięsa, 
m ało owoców, n ie zaw  
• * *  uczciwa obsługa kel 
perska, trudności ze zje  
Pzeniem obiadu w m a
łych  miejscowościach, 
•»rak w ie lu  drobnych 
fow arów  przemysło- 
ipych i  sprzętu tu ry -  
Irtycmego. Powodom

tye li braków na im ię: i 
kadry, środki transpor- I 
tu , inwestycje, wyposa
żenie techniczne, baza I 
produkcyjna itp , |

W  G A S TR O N O M II 
szczególnie d aje  się we 
znaki problem  kadr, Se 
zon — ja k  Eldorado 
przyciąga na Wybrzeże 
przeróżne „niebieskie 
p taki”, które mieniąc 
się np. ke lneram i, są 
angażowane w restaura 
cjach. Pytanie — po co 
angażować nieuczci
w ych ludzi? N ik t  na czo 
le n ie ma napisane, że 
m a skłonności do oszu
k iw an ia  klientów , a ka  
drowcy nie znajdowali 
dotychczas czasu, by 
sprawdzać personalia 
angażowanego. Problem  
zatrudniania sezono
wych k a d r w  handlu  
wymaga zatem  ja k  n a j
szybszego uregulowania. 
Pewną poprawę p rzy
niósł w tym  sezonie 
system wprowadzony w 
zakładach podległych 
O K R ĘG O W YM  Z A K Ł A 
DOM  G A STR O N O M IC Z  
N Y M . K ierow n ik  m ia ł 

natychm iast 
zwalniać pracownika,

Biblioteka
w  Dębnie
zamknięta!

JU Ż od sierpnia b n  B i-

iiłioteka M iejska w  Dębnie 
ast zam knięta na cztery 
»pusty. Jest to  n iew ątp ii 

(Wie etos dla dwutysięcz
nej rzeszy czytelników w  
ty m  mieście. Zwłaszcza te
raz, kiedy nadchodzą d łu 
gie zimowe wieczory, zam
knięcie te j p laców ki ku ltu  
ra ln e j daje się siln ie we 
enaki.

Z A M K N IĘ C IE  biblioteki 
haetąpiło z  powodu groźby 
raw alen ia się stropów w  
budynku. Wiedziano o tym  
od k ilku  ju ż  lat, a le  n ie po 
myślano w cza«, aby prze

nieść księgozbiór do innego 
budynku i  w  ten  sposób 
nie dopuścić do zam knię
cia biblioteki.

JE Ś L I trudno Jest zloka- 
lizow ać cały księgozbiór w 
Sednym budynku zastęp
czym , może udałoby się 
tozb ić  go na dwa lub trzy  
punkty  np. w  szkołach. Je 
■Ii to  jeet niem ożliwe : 
że  choć część książek 
udałoby się udostępnić ozy 
te ln ikom . P rzy dobrej w oli 
na pewno, znajdzie się ja 
kieś wyjście, (yes)

angażowanie do pracy 
w  sezonie uczniów szcze 
cińskich szkól handlo
w o  - gastronomicznych. 
Horoskopy inwestycyj
ne, wprawdzie dość im 
ponujące, n ie wróżą 
w ielk ich  u łatw ień w pra 
cy . Znając tempo po
wstawania inwestycji 
na W ybrzeżu, można 
chyba z góry powie
dzieć, że niewiele z 
nich u jrzy  światło dzień 
ne do lipca przyszłego

— POZIOM na
szej pracy w sezo
nie roku 1962 musi 
ulec radykalnej
zmianie — mówił w 
zakończeniu narady 
kierownik Wydziału 
Handlu WRN — D. 
STANKIEWICZ. — 
Brak zakładów pro
dukcyjnych i dosta
tecznie rozwiniętej 
sieci handlowej nad 
robić musimy bez
błędną organizacją 
pracy. (aż)

stronomiczne, wytwór
nie wód gazowych.

W WIELU tych' kwe
stiach handel czuł się 
niczym pani domu, do *£lTnh 
której zjechało się jeżeli ten okazał się nie 
zbyt dużo gości, a ona dość uczciwy. Jest to 
dysponuje jedynie ma- niemożliwe , w .
la  k i ip h n in  1 w  rin r ia tk n  nych Przedsiębiorstwach ią  K U Cnm ą 1 W  aoaaiKU gdzie obowiązuje okres 
nie ma je j kto pomoc wypowiedzenia, 
w gotowaniu. Kuchnia,
to właśnie baza produk ZA M AL0 na wy_ 
cyjna — to masarnie, br2eiu jes{ też 
piekarnie, zakłady ga- chowców. piekarzy j
p iP A łin rm p łn p  t tt t iT iitA r  — , . . .masarzy. Brak bodźców 

ekonomicznych spra
wia, że nie garną się 

MASARNIE na Wy- oni do pracy sezonowej, 
brzeżu to w większości Nierzadko sami staraja 
stare, wykruszające się sję stworzyć sobie ta- 
•warsztaty rzemieślnicze, jęje bodźce, 
które, poza uruchomio- WYMIENILIŚMY nie 
ną w tym roku nową liczne, ale najdrastycz 
masarnią PSS w  Swi- niejsze trudności z ja- 
noujściu i  drugą w  kim i boryka się han- 
Międzyzdrojach, osiąg- del Wybrzeża, a usu
nęły w  sezonie maksy- nięcie których nie zaw- 
mum wydajności sze leży w jego kom*

petencjach 1 możliwoś- 
PIEKARNIE. mimo że ciach. Ale jest jeszcze 

pracują całą dobę, w y- mnóstwo mniejszych 
piekają 4,5 tony pie- braków, które urastają 
czywa mniej niż co- niekiedy do miary pro- 
dziennie potrzeba. Stąd blemu, bo nie wszyscy 
konieczność dowożenia odpowiedzialni za za- 
chleba nawet ze Szcze- opatrzenie potrafią so- 
cina i  Goleniowa, bie z nim i poradzić. 
Czym? Samochodami 
A  tyc‘
m&ło. statnio naradę, na któ

rej szczegółowo ocenił 
67 ZAKŁADÓW ga- przebieg zaopatrzenia 

stronomicznych dyspo- *“ “ óo " v y c i ,T S fS :  
nu je 5586 miejscami, nie, zwrócił uwagę na 
CO nawet przy kilkakro braki 1 niedostatki, wy 
tnej rotacji 1 miejsca kierunki pracy w
zaspokaja potrzeby ty l-
k o  W  80— 85 p ro c . które usprawnienia np.

JE ŚLI co miesiąc bę
dziesz odkładał na PK O  po 
100 zł, to po dwudziestu la 
tach  na tw oim  koncie 
oszczędności wyniosą 
tys. z ł plus odsetki — przy  
3 proc. — 9.211 z ł, przy 5 
proc. — 17.662 zł. Takie  
przyw ile je gwarantu ją tzw. 
książeczki umiejscowione 
PK O  — im ienne lu b  na 
okaziciela. Prócz tego są 
jeszcze książeczki prem io
wane pieniędzmi. Wyso
kość prem ii jest uzależnić 
na od sumy w kładu. Na 
każde tysiąc książeczek wy  
losowuje się co k w a rta ł 15 
prem ii pieniężnych (w  ska 
Ii  każdego województwa), 
w ty m  12 p rem ii w  wyso
kości 30 proc., 2 — w  w y 
sokości 100 proc. i i  — w 
w  wysokości 200 proc. prze  
ciętnego w kładu w  okresie 
kw artału  poprzedzającego 
losowanie, (b)

K io *k  óyioiifu/czif 
dla  •  • •  yiijakóu/

U ZBIEGU ulic San- Co do drugiego kiosku -  
tcckiej i  Ku Słońcu u- dyrekcja M PO  chyba z lik -

4,5 miliona zł
— to w a rto ś ó
tegorocznych
czynów
społecznych

stawiono kiosk spożyw
czy, w którym mają się 
zaopatrywać dotychcza
sowi klienci sklepu przy 
ul. Karola M iarki, gdzie 
od wiosny trwa remont. 
Tymczasem dostęp do 
tego kiosku jest utrud
niony, gdyż prawie sta
le stoją przy nim piwo
sze. Oblegają nie tylko 
kiosk, pełno ich rów
nież na przyległej łące. 
Może by więc postawić 
drugi kiosk, ale już bez 
piwa? Niedaleko jest 
v;prawdzie inny kiosk — 
u zbiegu ulic Santockiej 
i  Kordeckiego, ale tuż 
obok niego sprzątaczki 
MPO zrobiły wysypisko 
śmieci, z którego dooko
ła rozlega się woń zgni
lizny. Może by MPO za
brało ten woniejący „po 
darek” ?

O. Z.

W IE M Y ; że sieć handlu  
na peryferiach Szczecina 
jest niedostateczna; a cóż 
tu  mówić skoro rem ontuje  
się je d yn y  na k ilk a  u lic  
sklep. Kiosk z wyszynkiem  
piw a zupełnie n ie rozwiązu  
je  sprawy, lecz ją  pogar
sza. W ydzia ł H andlu powi
nien zastanowić się ja k  
przyjść z pomocą mieszkań 
com te j dzielnicy.

widuje wysypisko! RED .

Szczecinie

0000000000000002

Zakład
Energetyczny

wzywa użytkowników prądu opłacających 
rachunki nie na swoje nazwisko do zawar-
cia umów o dostawę energii elektrycznej.

Formalności z tym związane załatwić na
leży w Z. E. ul. Malczewskiego 5/7 par
ter, pokój 8, do godz. 11.

Użytkowników nie posiadających umów 
po dniu 30 listopada br. Z. E. odłączy od 
sieci bez uprzedzenia. 4160-K

700 dzieci
w  now ej 
szko le
w  Kluczu

700 dzieci zamieszka
łych w Kluczu i  po
bliskich okolicach uczy 
się już w dobrych wa
runkach. Przekazanie 
nowego, pięknego gma
chu o 11 izbach lekcyj
nych i  5 pięknych ga
binetach (na zakończe
nie ubiegłego tygodnia), 
połączone było z uro
czystym przemaszero
waniem młodzieży, przy 
dźwiękach orkiestry 
szkolnej, ze starych i 
przeludnionych pomiesz 
czeń, do słonecznych 
dużych klas. Przy tej 
okazji młodzież i  nau
czyciele podjęli zobo
wiązania. Dzieci posta
nowiły lepiej się u- 
czyć, podnieść w  swych 
szeregach dyscyplinę 
karność. -Ponadto ude
korować klasy i  pomóc 
w oczyszczeniu terenu 
szkolnego. Nauczyciele 
zobowiązali się pogłę
biać własne kwalifika
cje pedagogiczne i  wie
dzę ogólną oraz zmie
nić tradycyjny styl na
uczania młodzieży z sy 
stemu klasowo -  lek
cyjnego na gabinetowo- 
lekcyjny.

W  O K O LIC ZN O ŚC IO W YM  
przem ów ieniu kierow nik, 
W acław Gawroński witając  
gości serdecznie podzięko
w a ł za poanoc przy budo
w le szkoły, d yre kc ji i  ra 
dzie zakładow ej Szczeciń
skich Zakładów  W łókien  
Sztucznych wraz kom iteto
w i rodzicielskiemu i  pra
cownikom szkolnym. No
w y  gmach o długości 150 
m i kubaturze 12 tys. m  
sześć, prócz izb  le kc y j
nych i gabinetów posiada 
.pomieszczenia pomocnicze 
i  dużą salę gimnastyczną.

Ib)

W
Z INICJATYWY DzielnicowycH 

Komitetów Frontu Jedności Na- 
rodu mieszkańcy Szczecina w co
raz szerszym zakresie podejmują 
czyny społeczne o poważnym zna
czeniu dla miasta. Oto przykła
dy: budowa plaży w Dziewokli- 
czu, wyżużlowanie ulic i  nawie
rzchni gruntowej w BezrzeczUi 
wykonanie trwałych chodników 3  
płyt na ul. Gajowej, położenie żu
żla l  dwupłytowego chodnika na 
ulicach: Bernardyńskiej, Łużyc
kiej i Orłowskiej, oświetlenie uh 
Bernardyńskiej i  Orłowskiej przy 
pomocy Papierni w Skolwinie. 
Poza tym budowa Klubu Miodzie 
żowego przy ul. Robotniczej 
(wspólnym wysiłkiem dzielnicy, 
zakładów pracy i  Związku Mło
dzieży Socjalistyczne})'. elektryfi
kacja ulic oraz remont pomiesz
czeń świetlicowych w Dąbiu i  
wiele, wiele innych prac, których 
wartość oblicza się na setki ty
sięcy złotych.

WEDŁUG wstępnych obliczeń 
łączna wartość zrealizowanych i  
realizowanych obecnie czynów 
społecznych osiągnie sumę 4,5 mi
liona złotych, natomiast nakłady 
państwa na ten cel nie przekro
czą 1,5 min zł. (W

KLĘCZĄC na podłodze rozwiązał supły i  aż 
gwizdnął z przejęcia.

Tak, to był niezbity dowód.
Na cienkim, lnianym obrusie zamigotały W 

Świetle lampy pierścionki i  bransolety, spin- 
fc l kolczyki, złote wisiorki...

WSTAŁ, otrzepał z piasku spodnie'.
— Ten obrus, to także od Trapisza? ~  za

pytał, nie czekając na odpowiedź. Białecki 
stał oparty o ścianę i  widać było wyraźnie* 
jak drżą mu ręce, opuszczone bezwładnie 
ftvzdłuż ciała.

s-* Chciałbym pand przeprosić, panie inży
nierze. — Zawadzki wyszedł zza biurka, wy
ciągnął rękę. — Jest mi niezmiernie przykro, 
ale pan rozumie... Nie poda m i pan ręki? — 
Uśmiechnął się.

—- Ależ tak, oczywiście! — leśniczy uścisnął 
Inocno dłoń oficera. — Kiedy już M ilic ja  za
czyna przepraszać, sytuacja wygląda chyba 
tlie najgorzej.

— Jasne, że jest pan wolny.
A kto nie jest wolny?

— Białecki.
i— Notariusz Białecki? —• leśniczy t y ł  za- 

Ikoczony. — Białecki zabił Trapisza?
—- Podobno w  obronie własnej. Proszę, niecK 

pan siada — wskazał leśniczemu krzesło, wró
c ił za biurko. —- Jeśli interesują pana szcze
góły...

— Ba! Pewnie, Se interesują. Zrozumiałe, 
Se skoro już człowiek przesiedział za kogoś 
innego, chciałby wiedzieć, jak to tam ż nim 
było.

—• Cała historia zaczęła się przed czterema 
laty. Od przypadkowego spotkania w  kawiar
ni. Białecki miał pieniądze I  znajomych, Tra
pisz zaś nie miał skrupułów — urwał. Skru
pułów, to oni obaj nie mieli —- dodał po 
•hw ili. — Tyie. że Białeckiemu zęjężajp jja

. i

pozorach' i  chciał mieć parawan. Tym parawa
nem stał się właśnie Trapisz. Założyli spółkę. 
Białecki dał pieniądze i  pierwszych klientów. 
Trapisz brał zastawy, udzielał pożyczek, a 
procentami dzielili się po połowie. Uczciwie, 
jeśli tego słowa można w  ogóle użyć w  sto
sunku do nich obu. Spółka świetnie się roz
wijała, przynosiła coraz większe zyski...

Dlaczego więc zamordował?
— Zaraz będzie powód. Przed kilkoma mie

siącami Trapisz, który nawiasem mówiąc, o- 
bracał już własnym kapitałem, zwrócił się do 
Białeckiego o pożyczkę. Jak wspólnik do współ 
nika. Chodziło o 150 tysięcy.

—• Ładna sumka.
— Ładna — przyznał porucznik — a właś

ciwie nie ładna, bo w  paskudny sposób zdo
byta. No więc pożyczył te pieniądze i  tak, 
jak się umówili, po miesiącu oddał. Ale nie 
wszystko. 100 tysięcy. Z pozostałymi pięćdzie
sięcioma zwlekał, kręcił, aż wreszcie już bez 
ogródek oświadczył Białeckiemu, że nie odda. 
Że w ciągu tych paru lat zarobił dzięki nie
mu, Trapezowi as 180 tysięcy, i  że to, łeJ$o

licząc było co najmniej o tych właśnie 50 ty 
sięcy za dużo. Są więc kwita i  nie ma o czym 
gadać. Spółka przestaje istnieć. Trzeba do
dać, że Trapisz przestał również wypłacać Bia
łeckiemu prowizje od transakcji.

— A Białecki nadal kierował do niego klien- I
tów? 1

— Później już nie — porucznik przerwał i  I
po chwili ciągnął dalej. — Spółka przestała ' 
istnieć, ale wspólnicy mieli ze sobą rachunki 
do wyrównania. Białecki, rzecz jasna, nie ! 
zrezygnował ze swoich pieniędzy. K ilkakrot
nie upominał się o nie, zawsze jednak bez 
skutku. 1

Krytycznego 'dnia postanowi! przepro- I 
wadzić decydującą rozmowę. Od je j rezulta
tów zależało, czy będzie mógł kupić w  Zako
panem parcelę, na którą już od dawna miał | 
chrapkę. Wyszedł wczesnym rankiem, gdy żo
na jeszcze spała, a gosposia zeszła do skle
pu. Jak powiada — nie zamierzał zabijać. 
Nie k ry ł się też, wchodząc do domu pod nu- I 
merem czwartym, ale tak się złożyło, że nikt 
go nie widział —■ ani kioskarz przed domem, 
ani dozorca, ani n ik t ze znajomych. Trapisz 
nie był zachwycony odwiedzinami, pomógł mu 
jednak zdjąć płaszcz, wprowadził do pokoju. 
Białecki bez zbytecznych wstępów przystąpił I 
od razu do rzeczy. Że musi mieć pieniądze.
I  to natychmiast. Pokłócili się. Trapisz ka
zał mu wyjść. Białecki wyzwał go od łobu
zów i złodziei. Trapisz uderzył go w twarz, 
złapał za gardło. Był młodszy, silniejszy.
I  wówczas — powtarzam znów słowa Bia
łeckiego, zastrzegł się oficer — notariusz, prze 
chylony w  tył, przez biurko, chwycił ciężki 
brązowy przycisk i  z całej siły uderzył nim 
w głowę napastnika. Trafił, na nieszczęście w 
skroń.

MM S W *28)1

STORP
PROŚBA O. ¿WYJŚCIE" ,

SZCZĘŚCIE miesz
kańców Pogodnat 
obdarzonych nieda* 
wno nową centralą 
telefoniczną, rwie 
się co jakiś czas 
jak: nikła nić. Abo* 
nenci narzekają, że 

bardzo często się zdarza, iż tele* 
fon „ nie ma wyjścia"  z Pogodna 
do Śródmieścia i  odwrotnie. Jest 
to ogólna bolączka abonentów 3 
Pogodna i  — jak nas poinformo
wano — wystarczy zadzwonić pod 
pierwszy lepszy numer, by siq 
przekonać, na czym defekt pole
ga. Nie wątpimy, że nasi łącznoś
ciowcy w mig sobie z tym pora
dzą.

Z MATEMATYKI 
NIEDOSTATECZNIE

EKSPEDIENTKOM 
ze szczecińskich 
sklepów mięsnych 

»>Reflektor”  stawia 
dwóję z matematy
ki. Chodzi o to, żd 
niemal w każdymi 
sklepie za ćwierć 

kilograma wątrobianki a 23 zł za 
I  kg pobiera się od klientów ró4 
wne 6 zł. Tymczasem nawet dzieó 
ko z I I I  klasy wyliczy, że zą 
ćwierć kilograma należy się ty l
ko 5 zł 75 gr. Dodać jeszcze na* 
leży, że te „wątrobiankowe”  praM 
tyki stosowane są nie od dziś, z 
czego wynika, że na wątrobiance 
można klienta oszukiwać sposo* 
hem długofalowym, co nie zaw4 
sze udaje się z innymi artykula-  
mi. Wprawdzie 25 groszy — ta 
niby pieniądz niewielki, ale jaH 
to się mówi: ziarnko do ziarnka...

(h s )

PO RA D Y PR A W N E

JÓ ZEF n y k a . Jeżeli m etraż m i«* 
srkania Pańskiego odpowiada ilości 
członków Pańskiej rodziny, wów
czas naliczenie czynszu z zastoso
waniem  podwyżki za dodatkową pa  
wierzchnią było nieprawidłowe. M a
m y nadzieję, że to nieporozumienie 
zostanie wyjaśnione, gdyby jednak  
to n ie nastąpiło, radzim y zwrócić się 
z zażaleniem do Dziełu Eksploata
c ji Dzielnicowego Zarządu Budyn
ków  M ieszkalnych. Natomiast w  
sprawie niewłaściwego trybu załat
w ian ia Pańskiego wniosku przez W y  
dział K w aterunkow y, można złoży«) 
zażalenie do Prezydium  D R N  Śród- 
mieście.

u m



Bez efekciarstwa, ale
SKUTECZNIE

naszej
Niemcy nie zaskoczyli
reprezentacji gD&ć sk.u 

s/ę w pc 
«U nier

PC BUŃCZUCZNYCH ZAPOWIEDZIACH 
partnerów i bardzo powściągliwych ocenach 
naszych możliwości wyrażanych przez kapita
na sportowego PZPN i polską prasę, czekano 
na mecz narodowych reprezentacji Polski i 
NRD z dużym niepokojem.

N IE M C Y  M I E L I  za

ta ł aa  techniczne kom bina
cje. Polacy starali się więc 
—Ł! skutecznie nie wdając 

pojedynki z obrońca 
..iem ieckirai, stosując 

długie przerzuty p iłk i i 
strzelając z każdej pozycji. 
N ie  zawsze to wychodziło, 
ale ostatecznie trzy zdobyte 
bram ki są dowodem aktyw

Piłkarze Niebuszewa
nie rezygnują

'„dzieci szczęścia” — jak  
kiedyś nazw ał to jeden z 
¡kibiców i ty m  razem nie 
przegrali na swoim boisku. 
Zwycięstwo 1:0 nad STA LĄ

wać będzie o awansie jed' 
nej z tych drużyn. Zdajem y  
sobie jednak sprawę, że po 
wtórzenie w Bytomiu suk 

ja k i Czarni odnieśli
K raśnik nie jest im ponują Szombierkami w Szczeci 
ce. ale było rewanżem d la nie. będzie bardzo trudn  
drużyny Spółdzielców za Lecz form a, Jaką po kilku  
Bie bardzo słusznie przegra tygodniach nieobecności 
By mecz w Kraśniku. Szcze (szczecinianie m ieli trzy  
«¡nianie zaimponowali jed- kolejne mecze na wyjeź- 
n a k  agresywną 1 szybką dzie) zademonstrowali w po 
grą, czym najlep ie j po- jedynku ze Stalą, napawa 
cw terdzili, że istotnie nie optymizmem, 
m ają najmniejszego zam ia- Tak wi<,c kW M tia awan9u 

rezygnować z w alki o pozostaje nadal otwarta i 
Dwa punkty, które C ZA R N I powinni uczyni# 

"  rszystko, aby okazji’
awans.
wczoraj zdobyli Wysunęły 
ich  z piątego miejsca na 
trzecie.

W P R A W D ZIE  od lidera,
¡którym została po zw ycię
stwie nad Szombierkami 
S L A V IA  Ruda, dzieli Czar
nych nadal różnica trzech 
punktów, ale od drugiego 
miejsca premiowanego — 
ty lk o  jeden punkt. Drugą 
lokatę zajm ują obecne  
S Z O M B IE R K I z którym i 
szczecinianie spotkają się 
ju ż  w najbliższą niedzielę.

n ie «marnować. (Kusz)

sobą bardzo dobry se- ności poiskieg. 
zon z kapitalnym me- p i ę k n e  byi, „ ™ r ai- 
czem rozegranym Z Wę nie: pierwsza i trzecia, 
grami. Wiadomo, że Pierwszą Zdobył LEN TN ER
„11” sąsiadów z Zacho do*ro<u‘»” *, - , . mu CpA JD y  i samotnym rai
d u  je s t  p rz e c iw n ik ie m  dzie, w którym  ograł dwój 
b a rd z o  t w a r d y m  i  n ie -  kę niemieckich obrońców, 
u s tę p l iw y m . N ie  je s t  Trzecią bramkę P O H L zdo- 
to  d ru ż y n a  o b iy s k o t l i -  j *
wej technice, lecz Sku- meczu łącznik zabrzańskie 
teczna i  trudna do go Górnika podciągnął p il- 
pokonania. 1 w « 'w »  .« ►u l — wydawało się, ze nie

M O Y F  W U A ^ łN T E  t a  ?*a sl* - ’ która zatrzyijtala- MUZJi, WŁAoWIŁ ia by tę  p iłkę. Okazało się, iż 
niepewność zmobllizo- była! W ypiąstkował ja  ka 
wała naszvch reprezen- Pita*nie broniący s p t c k e - 
tantów. Wyszli bowiem i',AG'5 „ ™ ka 
na rozmokłą murawę niemieckich obrońców. Nie 

stadionu olimpijskiego Wiadomo ja k im  cudem zno 
we Wrocławiu skupie- z.nalazł Się przy niej 
ni, uważni i  pełni woli Jni
W a lk i, gel musiał już tylko  wyko

nać tę najbardzie j przykrą  
M EC Z, K T Ó R Y  zakończył dla  bram karza czynność by 

Się zwycięstwem Polaków w yjąć piłkę z siatki i wy- 
w stosunku 3:1 (0:0) nie był ®*ać ją  w pole. Z a  chwilę 
efektow ny. Zespół polski gwizdek sędziego DOROGY  
m iał wprawdzie przez cały zakończył zwycięski 
czas przewagę, m usiał jed- "~" 
nak grać ta k  ja k  n a to po 
zw alał przeciwnik. A  przc- 
ciw pik nie baw ił się w e- 
fektowne zagryw ki, w a l
czy! twardo, często, szcze
gólnie pod koniec meczu 
zbyt twardo, i  n i«  pozwą-

Neptun bezkonkurencyjny 
na pływalni w Stargardzie

U  I.IG A

W  SOBOTĘ i w  n iedzie
le rozegrane zostały dwa za 
Ległe mecze o mistrzostwo 
t l  lig i. We W rocławiu tam  
żejszy S1ĄSK zremisował z 
W A W E LE M  K raków  0:0, a 
W czoraj w Rzesrowie m ie j
scowa STA L  Rzeszów ode
b ra ła  niespodziewanie
punkt warszawskiej GW AR  
1>II, również rem isując 1:1 
10:0).

TA B E LA

G w ardia 31 49 4
A R K O N IA 31 41 7
POGOŃ 31 40 2
Naprzód 31 38 35
U nia Rac. 31 37 44
U nia Tar. 31 35 7
W awel 31 35. 39
Śląsk 3L 34 5
G arbarnia 31 32
Piast 31 31 43
Stal RZ| 31 n
Krosno 31 28 7
A rka 31 26
B ałtyk 31 25 44
Calisia 31 22 54
Olimpia 31 20 ”3
Polonia 31 19 5!
Lublin . 31 17 9

WEJŚCIE DO n L IG I

feie] aw ianka—Flota 5:1 (2:1) 
Czarni — Stal 1:0 (i:0) 
Slavia — Szomb. 1:0 (1:0)

Slavia Ruda 8 U  
Szombierki 8 9
Czarni 8 8
Bielawianka 8 7
Stal K raśnik 8 7
Flota Gdynia 8 6

n r  l i g a

A rkonia I-b  — Św it Skol- 
\v in  0:2 
D ąb Dębno — W iarus Szcze 
cin 2:4
Odra Chojna — Pogoń I-b  
3:1
Sega Trzeb iatów  — B łękit
n i Stargard — spotkanie ni« 
doszło do skutku z powodi 
niestawienia się drutyns 
Błękitnych.

TA BE LĄ

113 D Z IE W C ZĄ T  i chłop
ców, z siedmiu klubów wo 
jewodztw a z »lonogórskiego

szczecińskiego, uezestni- J U N IO R Z Y  
yło w sobotę i w niedzie 

lę w  okręgowych m is tn o - 
— ach pływackich junio- 

i  juniorów na rok 
1961. W  czasie tych zawo- 

Barbara K R AJEW SK A  
stargardzk ego N EPTU - 

ustanowiła nowy re 
kord Okręgu, uzyskując na 
dystansie 100 m. st. k la 
sycznym dziewcząt wynik 
1.38,0 m in. Rekord okręgu 
poprawił też M A R C IN K IE 
W IC Z  (NepC 

klas. v

zu ltat SZE!
7. M KS Szczecin na dyst. 
100 m mot. chłopców, któ 
ry  rezultatem  1.10,2 pokonał 
wicem istrza Polski — 
Szwarca.

A  oto mistrzowie okręgu:

JU N IO R K I

100 m  grzbiet. — St.alew- 
ska (Znicz Gorzów) 1.20,6.

100 m dow. — Duczyńska 
(Neptun) 1.12,4.

100 m m ot. — Michów  
(Znicz) 1.52,8.

200 m klas. — Krajewska  
(Neptun) 3.12,2.

200 m grzbiet. — Stalew- 
ska (Znicz) 3.00,6.

400 nt dow. kobiet — Du
czyńska (Neptun) 5.37 6.

100 m grzbiet — Kubacki 
(M KS Szczecin) 1.16,4.

100 m dow. — K ubacki 
(MKS) 1.05,6.

200 m grzbiet. — Szemel
(MKS) 2.46,8.

200 m m ot. — Szwarc
(M K S) 2.56.4.

200 m. k ia*. — M arcinków  
Ski (Neptun) 2.59,0.

dow. — Kubacki

Sztafeta 4 x  100 m st.
zmiennym: Neptun —5.14,0. 
4 x  100 m  dow. Neptun — 
4.34,6.

Drużynowo mistrzostwo  
okręgu zdobył N E PTU N  — 
164 pkt. wyprzedzając M KS  
126. A R K O N IĘ  97, ZN IC Z  
Gorzów 71, W artę Gorzów  
24 POGOŃ 21 i S T ILO N  
Górzów 17. (czek)

nas mecz.

N IE  B YŁO  to  spotkanie 
efektowne, ale zwvcięstwo 
w  pełni zadowoliło wro
cławskich widzów i m i
liony telew idzów śledzą

cych mecz na srebrnych e- 
kranach. Trzeba przy oka
z ji stwierdzić, iż audycja 
była rzeczywiście bardzo 
dobrze robiona przez reży
sera i kamerzystów oraz 
naprawdę fachowo komen
towana przez W ito lda D O 
BROW O LSK IEGO .

D R U G IE  międzypaństwo
we spotkanie p iłkarsk e od 
było się w Bydgoszczy. 
Zm ierzyły się tam repre
zentacje Juniorów polski i 
Rum unii. Po grze stojącej

słabym poziomie 
y li Polacy 2:1 (2:0). strzei 
ami bram ek dla Polski by 
i B u jara i Banaś.

T R Z E Ć I mecz odbył się 
W' rum uńskim  mieście Cluj, 
gdzie w alczyły reprezenta
cje  młodzieżowe. Po bardzo 
zaciętym  i wyrównanym  po 
jedynnu szczęśliwe zwycię
stwo 2:i ( i: i)  odnieśli go
spodarze. Bram kę dła Pol
ski uzyskał z rzutu  karne
go M yga.

K U R I E R
m m

najmocniejszych
w  Szczecinie

JE D N Y M  z ostatnich, lecz naprawdę imponującym  
akordem kończącego się sezonu sportowego będą W  
Szczecinie mistrzostwa Polski seniorów w podnoszeniu
ciężarów.

Im preza ta odbędzie się w odnowione) hali sporto
w e j w dniach 3—5 listopada i zgromadzi na starcie 
całą elitę najmocniejszych ludzi z mistrzem olim pij
skim, m śtrzem  i rekordzistą świata Palińsk'm , rekor
dzistami świata Z ie lińskim  i Baszanowskm oraz wszy
stkim i reprezentantami Polski na czele.

Szczecińscy organ za to riy  przygotowują tę imprezę 
na „zloty medal” , licząc, że będzie ona moinen- 
tenj przełomowym w popularyzacji ciężarów na n a
szym terenie.

Mistrzowskie w alki, występy takich znakomitości 
będą bowiem wystarczającym chyba magnesem bv 
śc ągnąć na widownię w hali setki, a nawet tysiące 
widzów. To zaś wystarczy by rozmiłowali się oni w 
tym  ciekawym i em ocjonującym, wbrew- opiniom la i
ków , sporcie.

Dodatkową i największą chybą atrakcja dla pu- 
bl czności będzie zorganizowany ja k  zwykle z okazji 
mistrzostw konkurs na najlep ie j zbudowanego męż
czyznę. T u ta j szczeciniacy, a szczególnie szczecinian- 
hi będą się mogły przekonać ja k ie  cuda w- umięśnię- 
niu  i budowie cz.łowieka może zdziałać kulturystyka  
i  ciężka atletyka.

Baszanowski i  Zieliński 
— aktualni rekordziści 
świata.

Ostatni występ 
lekkoatletów  
we Włoszech

P IĘ K N Y M I zwycięstwa
m i pożegnali nasi lekkoat
leci tegoroczny sezon star
tów m ędzynarodowych. 
Podczas m ityngu w Sienie 
Józef SC H M ID T  i A lfred  
SOSGORNIK osiągnęli bar
dzo dobre rezultaty .

trójskoku Schmidt, 
uzyskał swój najlepszy tego 
roczny rezultat — 16.40.

W  pchnięciu kulą SOS- 
G O R N IK  jeszcze raz zre
wanżował się miotaczowi 
radzieckiemu Lipsnisowi za 
porażkę poniesioną przed 
tygodniem w Rzymie. SOS- 
GORNTK uzyskał 18,21 pod
czas gdy Lipsnis m ia ł 17.50.

7. pozostałych w yników  
na uwagę zasługuje zwyeię 
stwo Kuźniecowa (ZSRR) 
w rzucie oszczepem — 81,39 
oraz M andlika (CSRS) w 
b egu na 200 m w czasie 
21,2.

Górą stara 
gwardia

Z DUŻYM ZAINTERESOWANIEM oczeki
waliśmy w Szczecinie na inaugurację I I  ligi 
pięściarskiej. Dochodziły nas słuchy o odmło
dzeniu składu przez trenera Karczyńskicgo, o 
niezłej formie Papieża. Karczewskiego, Ragi- 
ni i Józefa Pińskiego. Musimy przyznać, że 
weterani w dniu wczorajszym nie zawiedli.
O N I B Y L I zdobywcami i .  t y .  .Stąd w ynik końcowy 

punktów, on stoczyli naj- spotkania 10:8. 
ł2.imejsze pojedynki. ar- A TJCRAZ K IL K A  zdań o 
azo emocjonującą i wciętą debiutantach w drużynie 
w alkę stoczył w wadze Pogoni. W  wadze muszej 
ciężkiej Z IE L IŃ S K I. Jemu wystąpił KRĘPA, a w wadze 
to między innym i Pogoń lekkośredniej W lSN IO - 
zawdzięczą zwycięstwo. Bo W IE C K I. W alk i swoje prze 
wiem przy stanie 8:8 zdo- grali i to w kiepskim sty- 
był on decydujące o zw y- lu . Poza trem ą, uwidoczni- 
c ęstwie dwa punkty poKo- ły  się braki techniczne. Wie 
nując silnego ja k  tu r R Y - rżący w siłę ciosu Wiśnio- 
EEl a . Należy żałować, że w iecki musi jeszcze dużo 
nie mogliśmy oglądać w pracować nad techniką, 
ancji walczącego w wądze pracą nóg i ciosem *  lewej 
półciężkiej S1DOROW ICZA ręki. 
oraz. w wadze koguciej w i- 

mistr/.a Europy BEN O l-Europy EENOT. "

ä *‘  S T iS S T i- . S i '«  
i a H  «ÏÎSKÎ:i . j ' , , ,5 T, « SK I. A oto wynik: technicz

GA : 
byli 
powod 
ków. ’
walka pomiędzy PA P IE 
ŻEM  j W IELG O S ZEM  trwa 
ła zaledwie kilkadziesiai 
sekund. Po zderzeniu gło
wami zawodnicy rozcięli *<

P r- lo u -, i ¡ S 3 Ł ,

alk:

nek ten uznano za r i od-

lejspu 7.a wodnicy Pogoni, 
wadze muszej Krępa 

przegrał przez dyskw alifi
kację w I I I  rundzie z Ja- 

' adze kogu-

G d zie  k o la rze  C z a rn y c h ?

LZS i OGNIWO
iwmvm ¡zwycięsko podsumowały sezon!

1: Pogoń I-b 6 9 8:7
2. Świt 7 9 5:10
8. Odra 7 9 1:10
4.
5.

Rega
W iarus

6
7

7
6

4:10
7:17

8. Arkonia I-b 6 6 1:13
Pogoń Bari, 5 4 3:16

B- Dąb 7 3 9:14
1. B łękitn i « i fi : 24

W  SP O TK A N IA C H  elim i 
nacyjnych do p iłka rśkiehm i 
strzostw świata, W ęgry zre 
misowały w Budapeszcie z. 
Holandią 3:3 (2:2). P iłkarz*  
W ęgier ju ż  wcześniej za
pew nili sobie awans do f i
nałów, które rozegrane zo
staną w 19*2 r. w Chile.

Prawo udziału w ro-zgryw 
kach finałow ych zdobyli 
także piłkarze NR F. W  nie 
dzielę w Augsburgu repre
zentacja N R F pokonała Gre 
cję 2:1 (2:1». Drużyna N R F  
zajęła pierwsze miejsce w  
swej grupie e lim inacyjnej, 
wyprzedzając Grecję i 
Pin. Irlandię .

•  •  •
W  międzypaństwowym  

spotkaniu piłkarskim  druży  
na Szwecji pokonała w 
Goeteborgu Norwegię 2:0
(1:0).

•  •  •
P iłkarska reprezentacja 

Izraela zremisowała w Teł 
A viv ie  z drużyną południo 
w ej Korei 1:1. Do przerwy  
prowadzili piłkarze połud
niowej Korei i  :0. Goepoda- 
rz.e zdobyli wyrównanie na 
4 min, przed zakończeniem  
meczu*

r7  AKONCZENIE SE- 
ZONU kolarskiego 

w Szczecinie było na
prawdę imponujące pod 
względem organizacyj
nym. Bo, i  samochody 
były na czas i sędzio
wie dopisali, i  przemó
wienie prezesa OZKol 
Edmunda SZCZĘSNE
GO było zwięzłe i  bar
dzo serdeczne.

GORZEJ nieco spi
sały się kluby, jeśli 
chodzi o frekwencję. 
Jeden z naszych „fila 
rów” ! kolarstwa — 
CZARNI, jak gdyby 
zupełnie zbojkotowali 
tę imprezę nie wysta
wiając do mistrzostw 
ANI JEDNEGO zespo
łu. Przed kilku tygod
niami trener spółdziel
ców — Borowski zape
wniał nas, iż praca je
go jest niedoceniana, 
gdyż właśnie Czarni 
mają znakomite rezer
wy, ' i  .wzorowo wycho

wują zawodników po
siadających już licen
cję. Kiedyś nawet u- 
dowadniano, iż czoło
wym zawodnikom — 
torowcom nie szkodzi 
uczestniczenie w wy
ścigach szosowych. 
Gdzież więc jest ten 
dorobek?!

N A  PO D S TA W IE  wyści
gu drużynowego m  caas. 
któ ry  na iakończem e sezo 
nu powinien być podsumo
waniem  osiągnięć można by 
sądzić, iż praca, szczegól
nie w kolarstw ie wyCzyno 
wyra o pew nym  poziomie 
rozw ija się dobrze w 
LZS-ach. Ale chyba i tak 
nie jest. W prawdzie druży 
na LZS występująca pod 
nazwą K LU C ZE W O  wygra
ła  wyścig w licencji I I ,  ale 
wygrała na zasadzie - ,.na 
bezrybiu * rak ry ba ". W y
grała dlatego, że startowa
ły  tylko  dwie drużyny, a 
wicem istrz — Arkonia był 
zespołem jeszcze słabszym. 
Zwycięzcy na jedyne dobro 
mogą zapisać to. iż  w  dru
żynie poza mającym  - już 
pewną markę _w- koiamwie

Butkiewiczem startowało 
trzech nowicjuszy Lam 
part, W ieczorek i Radłow- 
ski.

C I M Ł O D Z I jednak potrą 
f ili pokonać drużynę A rko  
nii. Znacznie jaśniej wyglą
da icja icji I I I
co pozwala patrzeć optymi 
stycznie na przyszłość. IV 
konkurencji tej startowało  
sześć zespołów reprezentu
jących już jakąś wyrówna
ną klasę. Jeszcze i ten wy  
ścig potw ierdził dobrą pra
cę Ogniwa i trenera te j sek 
c ji Zbigniewa Zająca. Na 
autostradzie okazało się, ze 
dobry trening na torze po
zwala również wygrywać 
wyścigi szosowe, bardzo 
trudne wyścigi szosowe na 
czas! Zmieniona o jednego 
zawodnika drużyna m i
strzów Polski torowych udo 
■ wodniła swą wyższość rów
nież i w te j konkurencji. 
Zespół, który jechał w  skła 
dzie S ZY M A Ń S K I. KOSEW  
S K I. FA L IG O W S K I, K A R- 
N P 'J zdobył mistrzostwo 
okręgu uzyskując 9-sekun- 
dową przewagę nad następ
ną drużyftą, którą była re
prezentacja Pioniera.

MISTRZOSTWA ok-
refiUs a  w ie ę  itp u re z a i

która powinna być dla 
wszystkich zawodników 
naszego województwa 
jakimś podsumowa
niem sezonu — wyka
zały chyba wyraźnie 
drogę po jakiej kroczy 
szczecińskie kolarstwo, 
i  po jakiej powinna iść 
pomoc władz sporto
wych.

Na podszcrzeeińskiej auto
stradzie obnażono błędy 
poprzedniego okresu. N ie 
stety, również 1 w te j dy- 
scypl’nie trzeba zastosować 
„budownictwo plombowe” . 
Jest bowiem duża przepaść 
w szkoleniu, co się uwydat 
niło w bardzo śłdbym pożio 
mie u  Pcencji -  a v ięc 
wsrod tych zawodników, 
którzy ju ż  teraz m ają re 
prezentować nasze barwy. 
Na szczęście m am y dobre 
rezerwy. A więc na wyniki 
leszcze trochę, musimy po
czekać — niezależnie od in 
dywidualnych osiągnięć 
„trzech m uszkieterów”, któ 
rzy zostali zaliczeni do 
kadry PZK o l,

Rak,

ciej gospodarze nie wysti 
j v i l i  zawodn.ka i Bendig 
Zdoby ł punkty walkowe
rem. \y  wadze piórkowej 
D u ry* przegrał na punkty 
7. Bieiewskim. W wad/e lek 
kle j Karczewski wygrał 
Przez tko w drugiej run
dzie z Napieralą. W wadze 
iekkopólśredmej Józef P iń 
ski wypunktował Woje e- 
chowskiego. w  wadze lekko 
średniej W iśniowiecki p r/e  
grał na punkty, z Janem 
Klatnem . W wadze średniej 
Raginia pokonał na punktv 
ZS'?fryda Kleina. YV wadze 
pólciężk ej Sidorowicz zdo
był punkty walkowerem i 
w wadze ciężkiej Zieliński 
zwyciężył na punkty R yte
la.

A oto pozostałe wyniki 
niedzielnych spotkań ó mi 
strzostwo I I  Ig i :  PROSNĄ 
‘  ,,sz —f  BRON Radom 

H:6, B Ł Ę K IT N I K o lce  — 
BU RZA  W rocław 15:5, B U 
D O W LA N I Poznań—GYVAR 
D IA  Warszawa 7:13.

W. M A K A R EN R O

DAN WAERN 
ZDYSKWALIFIKO
WANY

Szwedzki związek 
lekkoatletyczny -posta
nowił zdyskwalifiko
wać na okres dwóch 
lat znanego średniody- 
stansowca Dana Wąer- 
na. Zawodnikowi temu 
udowodniono, że za 
starty w mityngach po 
bierał wysokie wyna
grodzenia, co jest 
sprzeczne z przepisami 
o amatorstwie. Dyskwa 
lifikacja kończy • się 10
wrjseśnia 1963 ł
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